
w „Głosie Tygodnia": Rok dobrych wyników

Nauka pomogła spopularyzować 
narodowi 1000-ietnią przeszłość

ProL dr Tadeusz Kotarbiński o jubileuszu Państwa Polskiego

początku — do rozwoju nauki 
w Polsce. Przypomnienia na 
ten temat, to przede wszy-

Dokończente na str. 2

U kresu roku, zamykającego wieloletnie obchody jubileu­
szu Państwa Polskiego, przewodniczący Komitetu Naukowe­
go Obchodów Tysiąclecia przy OKFJN — prof. dr Tadeusz 
Kotarbiński udzielił redakcji PAP wywiadu na temat roli 
nauki w tym wielkim narodowym święcie i rezultatów ba­
dań dokonanych nad problematyką dziejów naszego pań­
stwa.

Przemówienie 
noworoczne

E.Ochaba wTvi PR
31 grudnia 1966 roku o 

godzinie 20 przed kamera­
mi telewizji i mikrofonami 
Polskiego Radia — prze­
wodniczący Rady Państwa 
i Ogólnopolskiego Komite­
tu Frontu Jedności Narodu 
Edward Ochab wygłosi 
przemówienie noworoczne.

PAP

lAtytfrat „óyfanhą'
Przed księgarnią Domu Książki 
przy ul. Lampego w Poznaniu 
odbyła się wczoraj uroczystość 
przekazania najwyższej nagrody 
rzeczowej X Loterii Książkowej, 
seledynowej „syreny 104". Szczę­
śliwcem okazat się tym razem p. 
Bronisław Lula, 34-ietni mieszka­
niec Poznania, który syrenkowy 
los nr 1206 wyciągnął na loterii 
Domu Książki 29 września br. na 
Rynku Jeżyckim. Pan Lula grywa 
regularnie we wszelkie gry licz­
bowe, nie omieszkając przy tym 
próbować swego szczęścia w 
książkowych loteriach. Książki — 
przeważnie bajki dla swojej ma 
łej córeczki — wygrywa bardzo 
często, raz udało się coś więcej. 
Na zdjęciu: moment wręczania p. 
Luli dokumentów własności na 

„syrenę", (ad)
Fot. — K. Przychodzki

— Komitet Naukowy — po­
wiedział m. in. prof. Kotarbiń 
ski — miał dwoiste zadanie. 
Po pierwsze miał zbadać, jak 
działo się z nauką w Tysiącle 
ciu Polski. Druga sprawa, to 
spojrzenie na całość naszej hi­
storii z punktu widzenia tych 
nauk, które są predestynowa­
ne do spoglądania w prze­
szłość, a więc nauk historycz­
nych.

Zacznę od tej drugiej spra­
wy. Przedstawiciele nauk hi­
storycznych w obrębie tej 
wielkiej akcji skupili się na 
kilku podstawowych punk­
tach. bo 1000 lat, to przecież 
olbrzymi okres. A więc były to 
badania nad początkami pań­
stwa polskiego, nad Victorią 
Grunwaldzką, jubileuszem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
walkami narodowo-wyzwoleń­
czymi, ruchami społecznymi 
klasy robotniczej i wreszcie 
nad 20-leciem Polski Ludo­
wej.

Chciałbym podkreślić tu 
wkład naszej archeologii, co 
wiąże się z pierwszym przyto 
czonym zagadnieniem, począt­
kami państwowości polskiej.

Drugim punktem, skupiają­
cym prace badawcze, były 
dzieje najnowsze, ażeby nie 
zawężać tej sprawy — nowo­
żytne: nasze walki narodowo­
wyzwoleńcze, przede wszyst­
kim powstanie 1863 r., wojna 
z okupantem hitlerowskim i w 
końcu dzieje Polski Ludowej. 
Przy okazji tych badań pow­
stał pokaźny dorobek wydaw­
niczy.

Chciałbym teraz przejść do 
sprawy którą wymieniłem, na
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Spotkanie 
w Urzędzie Rady Ministrów

Z okazji nadchodzącego No­
wego Roku odbyło się w dniu 
30 bm. w Urzędzie Rady Mini­
strów spotkanie I sekretarza 
KC PZPR Władysława Go­
mułki, prezesa Rady Mini­
strów Józefa Cyrankiewicza i 
wiceprezesów Rgdy Ministrów 

„tuna-13“ zakończyła 
badanie Księżyca

Agencja TASS donosi, że pro­
gram badań Księżyca przy pomo­
cy automatycznej stacji „Łuna- 
13”, która wylądowała na Księży­
cu w dniu 24 grudnia — został 
całkowicie zakończony.

Uzyskano niezmiernie cenne dla 
nauki dane dotyczące fizycznych 
i mechanicznych własności gruntu 
na powierzchni Księżyca w rejo­
nie lądowania stacji automatycz­
nej — przy różnych pozycjach 
Słońca. (PAP) 

Pozdrowienia noworoczne 
Ministra Obrony Narodowej

Żołnierze!
Rok 1967 witamy z poczuciem dalszych poważnych osią­

gnięć w rozwoju socjalizmu w naszym kraju.
W nadchodzącym roku ludzkość wejdzie w drugie pół­

wiecze rozwoju nowej epoki w jej dziejach — epoki otwartej 
przed pięćdziesięciu laty zwycięstwem Rewolucji Socjali­
stycznej w Kraju Rad, epoki szerokich i postępowych osią­
gnięć nowego ustroju — nadziei całej ludzkości. Epoka ta 
przyniosła niepodległość, wolność i wyzwolenie naszemu na­
rodowi, przyniosła nam nierozerwalną przyjaźń z pierwszym 
krajem zwycięskiego socjalizmu — Związkiem Radzieckim 
i innymi krajami budującymi nowy ustrój. W zapoczątko­
wany pół wieku temu zwycięski pochód sprawy socjalizmu, 
w epokę nowoczesnego, postępowego rozwoju wkroczył nasz 
naród dzięki zrodzonej z potrzeb polskich mas pracujących 
przed dwudziestu pięciu laty Polskiej Partii Robotniczej, 
której dzieła kontynuatorką jest Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza.

Świadomi ogromnych osiągnięć socjalizmu w skali świa­
towej w ciągu minionych 50 lat, świadomi naszych własnych 
osiągnięć, które zapoczątkowaliśmy przed 25 laty walką 
o niepodległość, wolność narodową i wyzwolenie społeczne, 
a potem kontynuowaliśmy wspólnym wysiłkiem w pokojo­
wym budownictwie — nadal jeszcze bardziej, coraz lepiej 
i rozumniej jednoczyć będziemy siły, by w Wielkim Froncie 
Jedności Narodu skupionym wokół PZPR i władzy ludowej 
przyspieszać rozwój socjalizmu w naszym kraju, budować 
silną i zasobną Polskę. Kierując swój główny wysiłek na 
wykonanie związanych z tym budownictwem zadań gospo­
darczych będziemy robić wszystko, co w naszej mocy, by 
zapewnić bezpieczeństwo Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
a zarazem wnieść swój wkład w odparcie zbrojnej agresji 
imperializmu amerykańskiego w Wietnamie, w obronę po­
koju światowego, w pohamowaniu awanturniczej, odwetowej 
polityki rewizjonistów bońskich.

Żołnierze!
Z okazji Nowego Roku dziękuję wam za dobrą, ofiarną 

służbę. W imieniu kierownictwa PZPR, naczelnych władz 
państwowych i Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności 
Narodu pozdrawiam was serdecznie, a w waszym imieniu 
pozdrawiam inwalidów wojennych i wszystkich uczestników 
wojny wyzwoleńczej z najeźdźcą hitlerowskim. Pozdrawiam 
pracowników cywilnych zatrudnionych w instytucjach, za­
kładach i jednostkach wojskowych, członków organizacji 
społecznych związanych swą działalnością z przygotowaniem 
ludowej obronności kraju oraz wszystkich którzy przyczy­
niają się do umocnienia siły obronnej PRL.

w Serdecznie pozdrawiam naszych towarzyszy broni — 
wszystkich żołnierzy socjalizmu, żołnierzy armii państw 
uczestników Układu Warszawskiego, żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej — głównej siły obronnej socjalizmu. Szczególnie 
gorąco pozdrawiam bojowników o wolność ludu wietnam­
skiego i jedność ich ojczyzny.

Życzę wam, abyście przez najlepszą służbę na lądzie, mo­
rzu i w powietrzu wnosili swój godny wkład w wielką spra­
wę bezpieczeństwa naszej ojczyzny, sprawę postępu, socja­
lizmu i pokoju-

Życzę wam i waszym rodzinom wiele szczęścia w życiu 
osobistym.

Minister obrony narodowej 
(—) MARIAN SPYCHALSKI

* Marszałek Polski

z ministrami, kierownikami 
urzędów i instytucji central­
nych, przewodniczącymi Sto­
łecznej i Wojewódzkiej War­
szawskiej Rady Narodowej o- 
raz dyrektorami Urzędu Rady 
Ministrów.

W czasie spotkania I sekre­
tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka i preńiier Józef Cyran­
kiewicz złożyli obecnym na 
spotkaniu, jak również wszyst­
kim pracownikom administra­
cji centralnej i terenowej ży­
czenia noworoczne.

Po!ska - Dania
W dniach 3 — 7 stycznia 

1967 r. na zaproszenie prezesa
Rady Ministrów bawić będzie

Premier Danii Jens Otto Krąg.
Fot. — CAF

w Polsce z wizytą oficjalną 
premier i minister spraw za­
granicznych Danii — Jenjs Ot­
to Krąg wraz z małżonką — 
Helle Yirkner — Krąg.

Wizyta premiera J. O. Kra- 
ga w naszym kraju będzie mia 
ła niewątpliwie poważne zna-

Dokończenie na str. 2

Nominacje profesorskie 
dla naukowców Poznania

Na posiedzeniu dnia 30 grudnia 1966 r. Rada Państwa u- 
chwaliła projekt ustawy o Prokuraturze Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i postanowiła wnieść go pod obrady Sej­
mu PRL ze wspólnej inicjatywy ustawodawczej Rady Pań­
stwa i rządu.
Rada Państwa ratyfikowała 

podpisaną w Tunisie dnia 27 
kwietnia 1966 r. umowę o 
współpracy kulturalnej mię­
dzy rządem Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej a rządem 
Republiki Tunezyjskiej.

Rada Państwa mianowała: Al­
berta Morskiego — ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
PRL w Republice Somali; funkcję 
tę będzie on pełnił obok stanowiska 
ambasadora nadzwyczajnego i peł 
nomocnego PRL w Zjednoczonej 
Republice Arabskiej, na które zo­
stał mianowany w styczniu 1966 r.

Longina Arabskiego — ambasa­
dorem nadzwyczajnym i połnomoc 
nym PRL w Arabskiej Republice 
Syrii.

Rada Państwa nadała 8 profeso­
rom nadzwyczajnym tytuł nauko­
wy profesora zwyczajnego oraz 24 
docentom — tytuł naukowy pro­
fesora nadzwyczajnego.

Rada Państwa mianowała 10 o- 
sób na stanowiska sędziów Sądów 
Wojewódzkich i 32 osoby na sta­
nowiska sędziów Sądów Powiato­
wych.

Z uczelni poznańskich Rada 
Państwa nadała tytuł: profe­

Z Nowym Rokiem
Z okazji Nowego Roku 1967 — 

Komitet Wojewódzki Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
składa serdeczne pozdrowienia i 
najlepsze życzenia wszystkim lu­
dziom pracy województwa poznań 
skiego — załogom zakładów pra­
cy, państwowych gospodarstw rol­
nych, członkom spółdzielni pro­
dukcyjnych, rolnikom gospodaru­
jącym indywidualnie, inteligencji 
pracującej, kobietom, pracowni- 
kcm nauki, młodzieży, żołnierzom 
i oficerom Ludowego Wojska Pol­
skiego, Milicji Obywatelskiej.

Wyrażamy słowa uznania 1 po­
dziękowania za patriotyczną po­
stawę i rzetelną pracę, dzięki któ­
rym w odchodzącym roku Poznań 
i województwo wyróżnione zosta­
ły najwyższym odznaczeniem na­
szej Ojczyzny — Orderem Budow­
niczych Polski Ludowej.

Z Nowym Rokiem życzymy wszy­
stkim mieszkańcom Wielkopolski 
dalszych osiągnięć w twórczej, po­
kojowej pracy dla dobra Polski 
Ludowej, osiągnięć w pracy za­
wodowej i społecznej oraz wszel­
kiej pomyślności i szczęścia w ży­
ciu osobistym.

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

Z okazji Nowego Roku — wszy­
stkim mieszkańcom miast i wsi 
województwa poznańskiego, wszy­
stkim ofiarnym i zasłużonym dzia­
łaczom społecznym — serdeczne 
życzenia, dalszych, dobrych osiąg­
nięć w pracy zawodowej i społecz 
nej oraz dużo szczęścia w życiu 
osobistym

składa
WOJEWÓDZKI KOMITET

FRONTU JEDNOŚCI NARODU 
*

Mieszkańcom miast i wsi woje­
wództwa poznańskiego — robotni­
kom, chłopom, inteligencji pracu­
jącej i młodzieży — najserdeczniej 
sze życzenia wszelkiej pomyślno­
ść; w pracy zawodowej, działalno­
ści społecznej i nauce oraz dużo 
szczęścia w życiu osobistym i ro­
dzinnym w Nowym 1967 Roku

przesyła
PREZYDIUM 

WOJEWÓDZKIEJ RADY 
NARODOWEJ

Z okazji Nowego Roku 1967 — 
wszystkim ludziom pracy miasta 
Poznania, kobietom, działaczom 
społecznym, żołnierzom i ofice­
rom Garnizonu Poznańskiego oraz 
uczącej się młodzieży — za cało­
roczny trud i twórczy wysiłek, za 
wykonanie planów produkcyjnych 
i sukcesy naukowo-techniczne, za 
ofiarne uczestnictwo w czynach 
społecznych — wyrazy uznania i 
podziękowania oraz najserdecz­
niejsze życzenia nowych osiągnięć 
zawodowych i społecznych — jak 
również pomyślności i szczęścia 
w życiu osobistym

składa
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 

MIASTA POZNANIA

Z okazji Nowego Roku 1957 
— działaczom, aktywistom związ­
ków zawodowych i samorządu ro­
botniczego, wszystkim ludziom 
pracy Wielkopolski serdeczne ży­
czenia jak największych osiągnięć 
w pracy zawodowej i społecznej 
oraz pomyślności w życiu rodzin­
nym

składa
WOJEWÓDZKA KOMISJA

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

sora zwyczajnego nauk me­
dycznych — Olechowi Szczep- 
skiemu, prof. nadzw. w Aka­
demii Medycznej.

Profesora nadzwyczajnego 
nauk chemicznych — Stefano­
wi Bączykowi, doc. w Akade­
mii Medycznej: nauk huma­
nistycznych — Władysławowi 
Markiewiczowi, doc. w Uniw. 
im. A. Mickiewicza; nauk 
przyrodniczych — Marii Cze­
kańskiej, doc. w Uniw. im. 
A. Mickiewicza; nauk tech­
nicznych — Jerzemu Stru- 
mińskiemu, doc. w Wyższej 
Szk. Rolniczej. (PAP)

Następne wydanie
JGŁOMT 
ukaże się 
we wtorek

5 stycznia 1967 r.



Z Nowym Rokiem
Tow. JAN SZYDLAK
I sekretarz
Komitetu Wojewódzkiego
Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej
w Poznaniu

Szanowni Towarzysze!

Przesyłamy Wam serdeczne po­
zdrowienia i życzenia wielu dal­
szych sukcesów w Nowym Roku 
1967.

W przyszłym roku będziemy na­
dal rozwijać przyjaźń i współpra­
cę pomiędzy obu naszymi woje­
wództwami, która wzbogaca nas 
o nowe doświadczenia i jest bodź­
cem do pracy.

Współpraca obu województw 
Staje się coraz bardziej interesem 
szerokich warstw naszych społe­
czeństw i przyczynia się do wza­
jemnego poznania.

JOSEF SPACEK
I sekretarz 

Południowomorawskiego 
Komitetu Wojewódzkiego 

Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji w Brnie

Tow. JAN SZYDLAK
I sekretarz
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu

Drogi Tow. Szydlak!

Z okazji nadchodzącego Nowego 
Reku kierownictwo Komitetu 
Wojewódzkiego Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec (SED) w 
Cottbus — przesyła Komitetowi 
Wojewódzkiemu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w Po­
znaniu najserdeczniejsze życzenia.

U progu Nowego Roku możemy 
stwierdzić z dumą i radością, że 
rok 1966 pełen był wielu pięknych 
i wspólnych osiągnięć we wszyst­
kich dziedzinach naszego życia 
społecznego. Jesteśmy przekonani, 
że także w Nowym Roku nasze 
braterskie stosunki będą się w 
dalszym ciągu zacieśniać i że spra 
wy pokoju, demokracji i socjaliz­
mu odniosą nowe sukcesy.

Życzymy wszystkim Towarzy­
sz im i Mieszkańcom województwa 
poznańskiego dobrego, szczęśliwe­
go i zdrowego 1967 roku.

DR ALBERT STIEF 
Sekretarz

Komitetu Wojewódzkiego SED 
w Cottbus

Płacimy czekiem! Rocznica zwycięstwa Rewolucji Kubańskiej

PKO dla wygody swoich klientów |

Jak powiedział przedstawicielom Polskiej Agencji Praso­
wej i Agencji Robotniczej dyrektor naczelny PKO — Edward 
Walaszczyk, z początkiem nowego roku wprowadza się dal­
sze przywileje dla posiadaczy rachunków bieżących.
Przede wszystkim, w odróż­

nieniu od dotychczasowej prak 
tyki rachunki osób nie prowa-

Orędzie noworoczne 
U Thanta

Sekretarz generalny ONZ U 
Thant ogłosił orędzie nowo­
roczne, w którym apeluje m. 
in. o uregulowanie konfliktu 
wietnamskiego.

Sekretarz generalny 
śla, że myślą zwraca 
tym narodom Afryki i
kontynentów. które

podkre 
się ku 
innych

które wciąż
“szcze pozbawione są możno-

dzących działalności gospodar­
czej będą podlegać oprocento­
waniu (2 proc, rocznie), a wła­
ściciele rachunków zostają 
zwolnieni od wszelkich opłat 
manipulacyjnyh i za druki.

Po wtóre: tak samo jak od 
dwóch miesięcy właściciele 
książeczek oszczędnościowych, 
również posiadacze rachunków 
będą mogli we wszystkich pla­
cówkach pocztowych i PKO- 
owskich regulować bezgotów- 
kowo należności za światło, 
gaz, czynsz, telefon, wczasy, 
ubezpieczenia, zobowiązania 
podatkowe oraz raty ORS-u. 
Płacić oni będą po prostu cze-
kami tzw. rozrachunkowymi,

Osiem lat

ści decydowania o własnym 
losie. Wzywa on wszystkie pań 
stwa do podjęcia jak najener- 
giczniejszych kroków dla za­
pewnienie wykonania uchwał 
ONZ, dotyczących obrony ele­
mentarnych praw człowieka, 
a w szczególności rezolucji Ra­
dy Bezpieczeństwa z 16 gru­
dnia br. w sprawie zastosowa­
nia sankcji gospodarczych wo­
bec rasistowskiego reżimu I. 
Smitha w Rodezji. (PAP)

Wykonali roczny plan 
zbiórki na SFBSil

Dzielnicowy Komitet Spo­
łecznego Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów Nowe Mia 
sto zawiadomił, że 28 grudnia 
1966 r., jako pierwszy w Poz­
naniu, wykonał i przekroczył 
roczny plan zbiórki świadczeń. 
Na planowane 3,6 min. zł. mie 
szkańcy Nowego Miasta prze­
kazali na SFBSil o 37 000 zł. 
więcej, (a)

Nowy Rok w Wietnamie 
bez strzałów

Ponowny 48~godzśany rozeim

rt ziś o godz. 6 rano czasu lokalnego, zgodnie z porożu- 
mieniem osiągniętym przez strony walczące w Wiet­

namie, po raz drugi umilkły strzały. Noworoczne zawie­
szenie broni trwać ma do godz. 6 rano 2 stycznia 1967 r.
Już na 24 godziny przed roz 

poczęciem drugiej przerwy 
ognia, w Wietnamie Południo-
wym jak pisze agencja
France Presse — nie docho­
dziło do poważniejszych walk. 
Sygnalizowano jedynie spora­
dyczne kontakty między par­
tyzantami a wojskami nie-

„Opel" zwalnia 
robotników

Zachodnioniemiecki prze­
mysł samochodowy wszedł o- 
statnio w okres stagnacji z u- 
wagi na trudności zbytu, prze­
de wszystkim na rynku we­
wnętrznym. Niektóre fabryki 
samochodów częściowo wstrzy

przyjaciela. M. in. na skutek 
eksplozji miny, ciężkie straty 
poniósł w odległości 10 km od 
Sajgonu patrol pierwszej dy­
wizji piechoty amerykańskiej. 
W Tai Ninh. 90 km na pół­
nocny zachód od Sajgonu o- 
strzelane zostały pociskami z 
moździerzy stanowiska arty­
lerii amerykańskiej. Straty 
uznano za „lekkie”

Natomiast w czwartek wie­
czorem żołnierze sił patrio­
tycznych rzucili dwa granaty 
do jednego z barów w miej­
scowości Cantho — stolicy 
delty Mekongu. Na skutek 
eksplozji 17 osób, w tym 9 
reżimowych policjantów, zo­
stało rannych.

bądź listownie
nych formularzach —
PKO dokonanie za nich tych

mały produkcję prawie
wszystkie zapowiedziały w I 
kwartale 1967 skrócenie czasu 
pracy.

W piątek podano do wiado­
mości, że zakłady „Opel AG” 
w Ruesselheimie, które od 22 
bm. wstrzymały produkcję, 
zredukowały około tysiąca ro­
botników. Zwolnienia objęły 
przede wszystkim robotników 
zagranicznych, zatrudnionych 
krócej niż 6 miesięcy. (PAP)

Uwaga, Czytelnicy I
Ignacy w drukowanym 28 

grudnia 1967 r. kalendarzu 
„Głosu” okazał się tak swa­
wolny. że oprócz przysługują 
cego mu dnia, zajął także do­
datkowy dzień w innym mie­
siącu, powiększając tym sa­
mym liczbę dni roku. Znalazły 
się tam jednocześnie inne nie 
zamierzone pomyłki, w związ 
ku z czym kalendarz ..Głosu” 
wydrukujemy we wtorek 3 
stycznia 1967 ponownie.
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kanie, raty itp. będą mogli zle­
cić przelew przekraczający 
1500 zł. W styczniu — lutym 
PKO, obok poczty i kiosków 
„Ruchu” — zacznie przyjmo­
wać opłaty za radio i telewi­
zję. Projektuje się w Warsza­
wie, a następnie chyba i w in­
nych większych miastach, li­
kwidację kas w ADM-ach, w 
związku z czym wyłącznie pla­
cówki PKO i pocztowe będą 
przyjmować komorne. I wresz 
cie: myśli się ó tym, aby 
upoważnić niektóre urzędy 
pocztowe w Warszawie i w in­
nych większych miastach do 
wypłacania z książeczki o- 
szczędnościowej więcej niż 
1500 zł. (PAP)

Leonid Breżniew
racnunKowymi, • • o ■ a ■ * *
- na spacja!- OdW^ZI AlglCri^ 
zach — zlecą J , , , . . _Jak podaje Agencja France

Przed 8 laty, na przełomie starego i nowego roku do stoli­
cy Kuby, Hawany, z której już poprzedniej nocy zbiegł dyk­
tator Fulgencio Batista, wkro czyły zwycięskie wojska rewo 
lucyjne pod wodzą Fidela Castro.
Był to punkt zwrotny nie 

tylko w historii małej wyspy 
Kuby, lecz całego kontynentu 
południowo - amerykańskiego. 
Przykład Rewolucji Kubań­
skiej pokazał narodom Ame­
ryki Łacińskiej, że zależność 
polityczna, gospodarcza i mili-
tarna nie jest bynajmniej

płatności. Ważne jest przy 
tym, że w oddziałach i Ajen­
cjach PKO (ale nie urzędach 
pocztowych) właściciel rachun­
ku bieżącego będzie mógł re­
gulować czekiem nie tylko 
swoje zobowiązania lecz także 
zobowiązania osób trzecich.

Wychodząc na spotkanie po­
stulatom klientów i zgodnie z 
praktyką wielu krajów, od no­
wego roku PKO przyznaje o- 
prócz tego posiadaczom opro­
centowanych rachunków bie­
żących przywilej płacenia cze­
kami w uspołecznionych skle­
pach, w granicach przyznane­
go limitu, zależnego od stanu 
salda na rachunku właściciela. 
Minimalny limit — 5 tys- zł.

Oczywiście, przy pomocy 
tych samych czeków limito­
wych, podobnie jak przy po-
mocy czeków rozrachunko-
wych można będzie regulować 
także inne należności, ale w 
odróżnieniu od czeków rozra­
chunkowych właściciel limito­
wanej książeczki płaci cze­
kiem tylko osobiście. Limito­
wana książeczka wprowadzo­
na zostaje wstępnie tymczasem 
tylko w stolicy. PKO zamierza 
jednak z czasem upowszechnić 
te czeki w innych większych 
miastach.

W przyszłości ci klienci, któ­
rzy z książeczki regulować bę­
dą należności za gaz, miesz-

Wyjaśnienie telewizji
26 bm. mieszkańcy niektórych 

rejonów Polski nie mogli odbierać 
programu telewizyjnego. W związ 
ku z tym telewizja wyjaśnia:

Przekazywaniu programów tele­
wizyjnych na trasie Warszawa — 
Łódź, służy pojedyncze zmienno- 
kierunkowe łącze telewizyjne, u- 
możliwiające przekazywanie tych 
programów w jednym lub w dru­
gim kierunku. Urządzenia te pra­
cują bez rezerw.

Poniedziałkowa awaria w jednej 
ze stacji przekaźnikowych między 
Warszawą i Łodzią powstała w bar 
dzo skomplikowanych urządze­
niach wzmacniających. Usunięcie 
jej wymagało rozmotowania i zło 
żenią odpowiednich układów oraz 
precyzyjnego ich zestrojenia. Spe­
cjaliści Centralnego Laboratorium 
Radiokomunikacji pracowali przez 
poniedziałek i noc z poniedziałku 
na wtorek. Awarię udało się usu­
nąć dopiero 27 bm. rano.

W przyszłym roku, na trasie War 
szawa — Łódź zostaną zainstalo­
wane nowe urządzenia, zabezpie­
czone odpowiednimi kanałami re­
zerwowymi. Wierzymy — stwier­
dza Telewizja Warszawska — że 
w przyszłym roku nie powtórzy 
się iuż nodobna awaria. Za pow­
stała 26 bm. bardzo orzenraszamy 
zawiedzionych telewidzów. (PAP) 
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
ooracował Janusz Marciszewskl

Po katastrofie 
pod Rzepinem

Presse, sekretarz generalny 
KC KPZR, Leonid Breżniew 
złoży wkrótce oficjalną wizy­
tę w Algierii na zaproszenie 
prezydenta Huari Bumediena. 
Wiadomość tę zakomunikowa­
no w czwartek wieczorem w 
Algierze. Data wizyty nie zo­
stała jeszcze ustalona.

W grudniu 1965 r. w Związ­
ku Radzieckim bawił z oficjal­
ną wizytą prezydent Huari 
Bumedien. (PAP)

Prace przy usuwaniu skut­
ków tragicznej katastrofy ko­
lejowej pod Rzepinem trwały 
całą noc z czwartku na piątek. 
Z pomocą dźwigów kolejo­
wych z Poznania, Gorzowa i 
Zbąszynka usunięto wagony, 
które stoczyły się z nasypu to­
ru. Dobiega także końca na­
prawa uszkodzonych torów.

Wśród ciężko rannych osób, 
najgroźniejszy jest stan Julitty 
Zofii Fedorowicz-Stopy ze 
Szczecina, Józefy Michałow­
skiej z Legnicy i 6-letniej 
Krysi Starzyk z Borowa, pow. 
Nowa Sól. Stan zdrowia in­
nych ofiar katastrofy, znajdu­
jących się w szpitalu powiato­
wym w Słubicach i w zielono­
górskim szpitalu wojewódz­
kim, znacznie się poprawił- Jak 
informują lekarze dyżurni, ży­
ciu ich — o ile nie będzie po­
wikłań pooperacyjnych — nie 
grozi niebezpieczeństwo. (PAP)
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Przemysł meblarski 
wypracował nadwyżki
Zjednoczenie Przemysłu Me 

blarskiego zameldowało o wy 
konaniu 30 grudnia 1966 r. 
rocznych zadań produkcyj­
nych. Do końca roku plan bę­
dzie wykonany w około 100,4 
proc, a przedsiębiorstwa tego 
przemysłu dostaęczą do końca 
roku ponadplanową produkcję 
wartości około 20 min. zł.

Do końca roku wykonano 
również plan eksportu.

Pomimo dużych trudności 
zaopatrzeniowych, kluczowy 
przemysł meblarski poprawił 
w 1966 r. w znacznym stopniu 
zaspokojenie potrzeb odbior­
ców, realizował program po­
prawy jakości mebli, wzboga 
cił wachlarz asortymentów, 
przystosowując go bardziej 
do potrzeb rynku, (na)

czymś trwałym i na zawsze 
sankcjonowanym, że istnieją 
drogi wiodące do wyzwolenia.

Dla Stanów Zjednoczonych 
istnienie wolnej Kuby i jej od 
działywanie na inne kraje sta 
nowią oczywiście poważną 
przeszkodę w realizacji ekspan 
sjonistycznych planów na za­
chodniej półkuli. Stąd wielo­
krotne próby zdławienia prze 
mocą rewolucji kubańskiej — 
jedna z tych prób przed czte­
rema laty omal nie doprowa­
dziła do wybuchu wojny świa 
towej. Zwyciężył wówczas roz 
sądek. Ale prowokacje wobec 
Kuby nie ustają. Przypomnij- 
my chociażby dokument wyda 
ny niedawno przez sekretarza 
Organizacji Państw Amerykań 
skich, szkalujący Kubę i do­
magający się zastosowania 
sankcji wobec niej.

Te prowokacyjne poczyna­
nia wobec kraju który wybrał 

I własną drogę stanowią nieod-

łączną część ogólnej polityki 
amerykańskiej, zmierzającej 
do podporządkowania sobie 
krajów tzw. trzeciego świata. 
Najbardziej jaskrawym przy­
kładem tej polityki jest toczą 
ca się obecnie wojna w Wiet­
namie, którą Stany Zjednoczo 
ne wbrew stanowisku wielu 
spośród swych sojuszników, 
wbrew własnej opinii publicz­
nej, chcą prowadzić „aż do 
zwycięstwa”. Osiem lat, jakie 
upłynęły od zwycięstwa rewo 
lucji kubańskiej i bohaterska 
walka Wietnamczyków poka­
zują jednak, że narodu, który 
zakosztował już smaku wolnoś 
ci i zdecydowany jest bronić 
jej do ostatniego tchu — nie 
da się ponownie obalić na ko 
lana. (API)

Polska Dania
Dokończenie ze sir. 1

9 — „Rudy, 
: serii „Czterej 
16 — „Liga En-

tuzjastów Wakacji”, film CSRS 
„Daniel”; 17.15 — „Siedem milio-
nów młodych”; 17.30 — 
rywkowy; 17.50 — „I 
chęć szczera”; 18.15 — 
kiem po kinach”; 18.45

film roz- 
matura i 
„Spacer- 

— „Eure-
ka”; 20 — „Pocztówka z Istambu­
łu” — reportaż filmowy; 20.20 .— 
film tv „Wystrzał” w reżyserii J. 
Antczaka; 22.10 — Sprawozdanie 
sportowe;

WTOREK: 9 — „Most” z serii 
„Czterej pancerni i pies”; 11 — 
film fab. prod. kubańskiej „Pedro
odchodzi od Sierry”; 17.05 — tur­
niej poetycki „Wiersze nie na do-
branoc”, film rysunkowy 
gody psa Pluto”; 18.20 
morskicb szlakach”; 18.45 
turniej „Nauka polska”;

,Prw- 
„Na 

- tele- 
20

„Lasery — spełnione i niespełnio­
ne nadzieje” z cyklu „W pracow­
niach poznańskich naukowców”; 
20.15 — film fab. kub. „Pedro od­
chodzi od Sierry”.

ŚRODA: 9 — „Rozstajne drogi”
z serii
11 — :
14.50 -

. „Czterej pancerni i pies”; 
film z serii „Dr Kildare”;

dla młodych
lodzie” (Moskwa); 16

,Święto na 
- „Pan Pół

ka i spółka”, film prod. radź. 
„Przyjaciel zwierząt”; 17.05 — ma 
gazyn „Nie tylko dla pań”; 17.25 
— Wszechnica TV: „Polscy przy­
jaciele i wrogowie Konkwistado­
rów”; 18 — Bronisław Pawlik w
cyklu „Sylwetki X Muzy”, 
— „Pod znakiem jakości”; 
— program muzyczny; 20 - 
mowy o zmierzchu” (lok.)
— film z serii „1 
— „Światowid”;

,Dr Kildare”

18.25
18.45 

„Roz-
20 15 

; 21.05

bułg.; 17.45 — z cyklu „Na zdro­
wie”; 18.05 — „To, co najlepsze”;
18.35 — Przegląd Muzyczny; 20 — 
program młodzieżowy (lok.); 20.15 
— „Trudne lata walki”; 21.30 — 
„Refleksje”.

PIĄTEK: 16 — transmisja z po­
znańskiego Pałacu Kultury (im­
preza noworoczna); 17 — dla dzie­
ci „Miś z okienka”; 17.15 — dla 
młodych film seryjny „Cienie 
starego zamku”; 18 — Wojskowy 
Magazyn Młodzieżowy „Azymut”; 
18.30 — „Wielokropek”; 18.45 — 
Wszechnica TV: „Perspektywy”; 
20 — Kronika Tygodnia (lok.); 
20.15 — „Opera w Budapeszcie” — 
film z cyklu „Największe teatry 
operowe świata”; 21.30 — Teatr 
TV: „Niebezpieczne związki” — 
Choderlos de Laclos w reżyserii 
i wykonaniu: H. Kwiatkowskiej, 
i M. Walczewskiego.

SOBOTA: io — film fab. franć. 
„Szczęście zawita jutro”; 17 — 
dla młodych „Dla każdego coś 
miłego”; 17.45 — „Spotkania z 
przyrodą”; 18.10 — „Tele-Echo”; 
18.40 — opowieści pilotów — „W 
przestworzach”; 18.55 — „Połud­
niowe rytmy na Broadway’u”; Ź0 
— magazyn kulturalny „Pegaz”; 
20.45 — „Belphegor”, czyli upiór 
Luwru”; 21.35 — „Szopka nowo­
roczna”; 22.35 — film fab. franc. 
„Szczęście zawita jutro”.

NIEDZIELA: 10.15 — dla mło­
dych Kino Przygoda „Piotruś — 
partyzant”, film fab. jug.; 12 — 
PKF; 12.10 — „Bawcie się z na­
mi”; 12.45 — „Duże sprawy ma­
łych działek”; 13 — „Człowiek, 
który odkrył Biskupin” z cyklu 
„Ludzie i zdarzenia”; 13.15 — film 
z serii „Czarownice”; 13.40 —
„Przemiany”; 14.20 — Teatrzyk 
dla Przedszkolaków „List do ma­
my”; 15 — Teatr Młodego Widza 
J. Domagalik „Banda Rudego”, 
ode. II pt. „Gdzie jest sztandar”; 
15.40 — Teleturniej „Politechnika 
— Uniwersytet”; 16.45 — Teatr 
Niedzielny „Syrena” A. Czechowa

czenie dla dalszego rozwoju 
stosunków między Polską i 
Danią. Stosunki te układają 
się pomyślnie — są żywe i 
wielopłaszczyznowe. Szczegól­
nie w ostatnich latach zacieś­
niają się w dziedzinach poli­
tycznej i społecznej oraz go­
spodarczej, kulturalnej i nau­
kowej.

Na rozwój obustronnych sto 
sunków ma niewątpliwie tak 
że istotny wpływ to, że polskie 
inicjatywy polityczne — (Plan 
Gomułki, Plan Rapackiego) cie 
szą się wśród poważnej części 
społeczeństwa duńskiego uz-
naniem zainteresowaniem.
Również z pozytywnym przy­
jęciem Duńczyków spotkała 
się propozycja konferencji na 
temat bezpieczeństwa ąuropej 
skiego. (PAP)

21.45
w środkowym pokoju’ 
polskiej;

- „Śmierć 
film prod.

w reżys. M. Małysza; 
„Spotkanie z pisarzem”

CZWARTEK: 9 — „Brzeg mo­
rza” z serii „Czterej pancerni i 
pies”; 16 — „Klub pod Smokiem”, 
film tv radź. „W drodze”; 17.20 
— „Róża Środkowej Azji”, film

Kosidowski 
obraźni”, 
domowa”;

film
18.55

18.15
z serii

17.50 — 
— Zenon 

,Siła wy- 
„Wojna

„Słownik wy­
razów obcych”; 20 — program 
rozrywkowy „Wycieczka w malo­
wane”; 20.50 — film fab. ang. 
„Byłem Montgomerym”.

Nauka pomogła
Dokończenie ze str. 1 

stkim 600-lecie Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, świętowane 
tak uroczyście. Rangę Jagiel­
lońskiej Wszechnicy w rozwo 
ju życia umysłowego w Polsce 
podkreśliła także niedawna se 
sja Tysiąclecia, zorganizowana 
na Wawelu przez PAN i UJ, a 
poświęcona podsumowaniu na 
szęgo dorobku badawczego w 
okresie paruletnich obchodów 
Tysiąclecia.

Ruch naukowy związany Z 
Tysiącleciem — stwierdził w 
zakończeniu prof. Kotarbiński 
— nie ograniczył się do badań 
i przygotowywania rozmaitych 
sprawozdań czy książek, do 
konferencji i sesji naukowych. 
Była to zakrojona na szeroką 
skalę popularyzacja zaintere­
sowań lOfoO-letnią przeszłością 
naszego kraju. Nastąpił wiel­
ki „rozruch” umysłów, skiero 
wany na uświadomienie naro­
dowej historii. I myślę, że to 
wielka zasługa naszych intele 
ktualistów w tym zakresie.

Rozmawiał:
RYSZARD GINALSKI

CWF • NA FILMOWY ŚLUB CWF
ELŻBIETY CZYŻEWSKIEJ z DANIELEM OLBRYCHSKIM w

„Małżeństwie z rozsądku"
W REŻYSERII STANISŁAWA BAREJI

KOLOR PANORAMA

ZAPRASZA WSZYSTKICH SYMPATYKÓW FILMU POLSK1EÓQ, 
SKŁADAJĄC IM RÓWNOCZEŚNIE ŻYCZENIA NOWOROCZNE

CENTRALA WYNAJMU FILMÓW
Ekspozytura w Poznaniu

K9441



Mieczysław Skgpski

Kroki 
w ciemności 
„SZYFRY” film produkcji polskiej. 

Scenariusz (na podstawie własnej powie­
ści): Andrzej Kijowski. Reżyseria: Woj­
ciech Has. Zdjęcia: Mieczysław Jahoda. 
Muzyka: Krzysztof Penderecki. Wyko­
nawcy: Jan Kreczmar (Tadeusz), Zbi­
gniew Cybulski (Maciek), Irena Eichle­
równa (Zofia), Irena Horecka (ciotka He­
lena), Ignacy Gogolewski (dr Gross), Ja­
nusz Kłosiński (księgarz), Barbara Kraff- 
tówna (Jadwiga), Wacław Kowalski (Ma­
deja), Kazimierz Opaliński (leśniczy Pie­
czara) i inni.

Gdybym musiał odpowiedzieć na 
pytanie dlaczego warto ten 
film obejrzeć odpowiedział­

bym, że przede wszystkim dla gry 
aktorskiej. Nie często się bowiem 
zdarza oglądać w filmie tylu naraz 
znakomitych aktorów i w tak do­
brych rolach. Oto Irena Eichlerów­
na po raz pierwszy (!) p0 wojnie na 
ekranie filmowym. Ma rolę niewiel­
ką, ale tym bardziej widać, co to za 
aktorka, gdy w tym epizodzie potra­
fiła stworzyć kreację niezapomnianą. 
Ile straciliśmy nie angażując tej 
wielkiej artystki do żadnego filmu. 
Oto Jan Kreczmar, także aktor zna­
komity, znany szerzej dzięki telewi­
zji, w której pojawia się dość czę­
sto. Ale w kinie prawie nieznany. 
Dźwiga główną rolę, wywiązuje się 
z tego bardzo dobrze. Już dla tych 
dwojga warto się wybrać do kina.

FILM

A mamy jeszcze dobrego Zbigniewa 
Cybulskiego (jego Maciek to bliski 
krewny Maćka z „Popiołu i diamen­
tu”, takim mógłby być tamten Ma­
ciek w dwadzieścia lat po wojnie 
gdyby przeżył), mamy kilka wątłych 
pozornie scenek, które świetnie po- 
intują poszczególne fragmenty filmu 
dzięki wybitnym talentom wyko­
nawców (Krafftówna, Gogolewski, 
Kłosiński). Jest to prawdziwy kon­
cert gry aktorskiej.

Temat jest bardzo polski. Jeszcze 
raz wspomnienia wojenne we życiu 
ludzi będących już gdzieś w końcu 
drugiego dziesięciolecia powojenne­
go. Pozornie wszystko się ustabilizo­
wało, rany zabliźniły, życie unormo 
wało. Nieprawda! Wszystkie wspom­
nienia są żywe, nie sposób się od 
nich, odczepić. One są niekiedy wręcz 
sensem życia. Tak jest w przy­
padku Tadeusza, żyjącego na emi­
gracji we Francji, który po 25 la­
tach nieobecności w kraju postana­
wia wrócić by osobiście wyświetlić 
sprawę tajemniczej śmierci syna w 
czasie wojny. Wraca tedy do porzu­
conej żony i drugiego syna Maćka, 
zaczyna nieudolne lecz uparte śledz­
two.

Ale jest to błąkanie się w ciem­
nościach po nieznanych drogach, bo 
wiem ćwierć wieku to zbyt wiele, 
by rozumieć język Polaków w kra­
ju, by chwytać te niuanse, skróty 
myślowe, zwroty i myśli, które jasne 
dla miejscowych dla tego emigranta 
brzmią jak jakiś szyfr, do którego 
nie zna klucza. Nic nie pomoże prze­
konywanie siebie i innych, że prze­
cież on, Tadeusz też zna wojnę, że 
miał też w niej swój niemały udział, 
albowiem co innego wojna na sze­
rokim froncie, a co innego mieć woj­
nę w domu, w sieni, na klatce scho­
dowej, na ulicy, wszędzie, mieszka-

Z funkcji zawodowych — kie­
rownik biura Powiatowego 
Komitetu Kultury Fizycz­
nej, z zamiłowania — hi­
storyk regionalny, współ­

twórca (a właściwie twórca) Muze­
um we Wrześni, działacz ZBoWiD-u, 
z usposobienia — zawsze młody, mi­
mo 69 lat. To Antoni Ciszak. Na sto­
le przede mną rozłożył część rodzin­
nej kroniki. Napisana rzeczowo, udo 
kumentowana wyciągami z akt urzę­
dowych, fotografiami, wykazuje za­
razem dużą znajomość historii re­
gionu i głęboką miłość do stron ro­
dzinnych.

Z napisanej i odpowiedzialnej sagi 
daję tu skrót monografii. Jakże ona 
typowa dla wielu chłopskich rodów 
wielkopolskich! Należałoby ją właś­
ciwie zacząć od kosy powstańczej, 
którą dziad matki Antoniego Cisza­
ka — Walenty Jakubczak z Kraje- 
wic (pow. Gostyń) walczył pod Ksią­
żem w r. 1848, dla swoich rewolu­
cyjnych i patriotycznych przekonań 
przezywany „Garibaldim”. Poszedł 
także na powstanie styczniowe. „Z 
duchowieństwem był zawsze na ba­
kier, a z Panem Bogiem m;ał wła­
sne obrachunki”. Zmarł w Michało­
wie w r. 1898, mając lat 78. Pozostał 
patriotyczno-postępowym patronem 
rodu.

Ciszakowie — według najdalej w 
przyszłość sięgającego rodzinnego 
przekazu — to na początku XVII w. 
poddani dworscy w Godurowie. Pra­
dziad Józef w czasie uwłaszczenia 
otrzymał 3,38 ha ziemi w pobliskim 
Michałowie, gospodarstwo przejął z 
kolei dziad Piotr. Ziemia licha, do 
tego lata nieurodzaju zmuszały Ci­
szaków do dorabiania we dworze. 
Gnębiły długi.

Dziad miał czworo dzieci. Dwoje 
wcześnie zmarło. Przy ostatnim 
dziecku zmarła także matka. Pozo­
stali córka Franciszka i syn Józef 
(ojciec p. Antoniego). W dom we­
szła druga matka, która o pięcioro 
powiększyła liczbę dzieci.

Wspomniana Franciszka poszła na 
służbę do dworu w Grabonogu, po­
tem do Czeluścina. Józef ciężkie miał 
dzieciństwo przy macosze. Głodny 
wiedzy, musiał wcześnie zacząć sa­

jąc w sześć osób w jednym pokoju 
i nigdy nie wiedząc czy się na noc 
wróci do domu. To zupełnie inna 
wojna, inne jej problemy, inne wy­
kształca ona postawy i sposoby my­
ślenia. Tego Tadeusz nie może zro­
zumieć i co krok się potyka na tym 
właśnie, że nie pojmuje, co ludzie 
do niego mówią.

Może jest to właśnie film o tym, 
jak czas oddala rodaków i tworzy 
między nimi przepaści nie do prze­
bycia? Może q tym, że jednak uczu­
cia rodzinne są najtrwalsze j że do 
swoich najbliższych prędzej czy póź­
niej trzeba wrócić? A może jednak 
głównie o kompleksach okupacyj­
nych, z których nigdy się nie wy­
zwolimy? Różnie można odczytywać 
ten film zbudowany niezwykle kon­
sekwentnie w jednej tonacji. Jest 
to tonacja smutku, melancholii, żalu 
zmarnowanych lat i bezpowrotnie 
straconych szans. 

modzielny byt jako chłopiec stajen­
ny w majątku Panienka pod Śremem, 
a później jako stangret w Krajewi- 
cach i Ziółkowie. Tu się ożenił. Cały 
majątek młodych stanowiło to, co 
mieli na sobie i ręce do roboty. 
Zamieszkali przy rodzicach żony w 
Krajewicach. Józef wyjechał wnet 
do Westfalii. Pracował jako górnik, 
a potem jako robotnik w koksowni. 
Gromadził pieniądze na kupno upra­
gnionej ziemi.

W r. 1885 wrócił i nabył 3 ha gruntu 
w Michałowie. Matka gospodarzyła, 
ojciec w dalszym ciągu harował na 
obczyźnie. W r. 1904 gospodarstwo 
sprzedano, by przenieść się na wieK 
sze, 5-hektarowe do Bodzewka. Po-

Józef Pieprzyk

Saga rodu
łowę wartości zapłacono z własnych 
zasobów, na resztę spłaty zaciąg­
nięto dług. I znów ojciec dorabiał.

13 maja 1897 r. przyszło na świat 
siódme dziecko, z żyjących ówcześnie 
szóste (poprzednie zmarło jako nie­
mowlę) — nasz informator p. Anto­
ni. Trzeba było wykarmić i przyo­
dziać 4 córki i dwóch (najmłodsi) sy­
nów.

Córki, siostry p. Antoniego, przed 
zamążpójściem pracowały w pobli­
skich majątkach i w Saksonii. Wszy­
stkie wyszły za takich samych jak 
ojciec górników westfalskich. Nie 
było bowiem co liczyć na zarobek 
w rodzinnych stronach. Kierowali 
się jednak wspólną myślą: dorobić 
się i kupić ziemię w rodzinnych 
stronach. Tak jak ojciec. Najstarsza 
Stanisława wraz z mężem Ignacym 
Zgorzelakiem i Marianna z mężem 
Stefanem Gubanem zaraz po I woj­
nie światowej wróciły do kraju. 
Wiele sobie obiecywali w wolnym 
kraju.

Zgorzelakowie za oszczędzone pie­
niądze kupili gospodarstwo w Mag- 
nuszewicach. Padli ofiarą oszu­
stwa i postradali ziemię. Bezro­
bocie wypędziło całą rodzinę do 
Francji. Znowu oszczędzanie na 
kawałek polskiej ziemi. Kupili 3 
hektarowe gospodarstwo w Strzyże­
wicach pod Lesznem (1933). Z czwor­
ga ich dzieci utrzymało się przy ży­
ciu dwóch synów. Jeden pozostał we 
Francji, drugi uczestnik ruchu opo­
ru, wraz z oddziałem „Jelenia” wró­

Rok
dobrych 
wyników

Dokończenie ze str. 1
wymagało intensywnej pracy komi­
sji Rady Narodowej. Radni odbyli 
też setki spotkań z mieszkańcami 
w okresie wiosennym i po raz drugi 
— jesienią.

— Szósty rok piastuje Pan 
stanowisko przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej 
naszego miasta. Czy można 
by się dowiedzieć, z rozwią­
zywaniem jakiego problemu 

cił do kraju w 1946 r. Rok później 
do Strzyżewic przywędrowali ro­
dzice.

Druga siostra Marianna pozostała 
w Lesznie, a mąż jej udał się z po­
wrotem na obczyznę. Tym razem do 
Francji, skąd jako rentier wrócił w 
r. 1948. Marianna wychowała 3 córki 
i syna. Jedna wyszła za krakowia­
ka — podoficera Legii Cudzoziem­
skiej, z którymi spędziła wiele lat 
w Syrii. Powrócili do kraju w r 
1948.

Anna, zamężna Witkowska, wy­
chowała 7 dzieci. Cała rodzina w r. 
1933 z Westfalii przywędrowała na 
małe gospodarstwo w Witaszycach. 
Męża jej — rentiera — kilkanaście 
lat później powaliła nabyta w ko-

Ciszaków
palniach pylica. Sama przeżyła 
śmierć pięciorga swoich dzieci.

Najmłodsza siostra Agnieszka, 
spadkobierczyni gospodarstwa w 
Bodzewku, po zamążpójściu, poma­
gała matce. Trudno jej było pogo­
dzić się z matką, czującą się pełną 
gospodynią, twardą, „nieustępliwą 
aż do okrucieństwa wobec samej 
siebie”. Wyjechała więc do męża w 
Westfalii. I tam pozostała. Gospodar 
stwo wraz z dożywociem rodziców 
sprzedała, w r. 1916. Matka stała się 
bezdomna. Udała się do ojca w 
Westfalii. Ten wierny mąż, wzo­
rowy ojciec, człowiek, który 
przez 44 lata ciężko harował, 
w r. 1924 na starość wraz z żoną 
zatrzymał się na stałe w Lesznie, 
w sąsiedztwie córki. Bez własnego 
kawałka ziemi. Tam, jak zawsze 
twarda i surowa, matka przed 
śmiercią (1934 r.) zażądała, by ob­
rzędem religijnym nie przeszkadzać 
jej w konaniu. 5 lat później, gdy 
już toczyła się wojna, 82-letni oj­
ciec wybrał się pieszo do Strzyże­
wic, aby doglądać gospodarstwa 
córki Stanisławy. W drodze zasłabł. 
Powieki zamknęła mu wnuczka.

Brat p. Antoniego — Józef wraz 
z nim i matką aż do 1916 r. poma­

miał Pan Przewodniczący 
najwięcej kłopotów?

— W minionych sześciu latach jak 
i w 1966 roku najważniejszym pro­
blemem były sprawy polityki miesz­
kaniowej. W ostatnim roku przecho­
dziliśmy do nowych zasad tej poli­
tyki. Wprowadzanie najwłaściwszych 
form i ic*h popularyzowanie — nie 
było na pewno sprawą łatwą. Obok 
spraw mieszkaniowych najwięcej 
kłopotów przysparzał miastu pro­
blem realizacji inwestycji. Deficyt 
tzw. mocy przerobowej w przedsię­
biorstwach budowlanych, trudności 
z zatrudnieniem, przy równoczes­
nym szerokim froncie inwestycji wy 
magały wprost codziennych inter­
wencji, nadzoru, kontroli i pomocy. 
Ten problem i w następnych latach 
będzie na pewno jednym z najtrud­
niejszych dla władz miejskich.

Reasumując, miniony rok można 

gał matce na gospodarstwie, dora­
biał w Cukrowni Gostyńskiej. Wró­
cił jako inwalida. Przeniósł się do 
Poznania, gdzie został zatrudniony 
w Dyrekcji OKP.

Antoni, ten najmłodszy, w r. 1904 
odbył swój pierwszy marsz z Bo­
dzewka do szkoły powszechnej w 
Bodzewie. Mając lat 14, sam robił 
starania o przyjęcie do szkoły śred 
niej. Cóż — koszty zbyt wysokie 
(200 marek miesięcznie, wartość dzi­
siejszych 4 tysięcy zł!). Zapisał się 
do Miejskiej Wyższej Szkoły w Go­
styniu (odpowiednik gimnazjum).

Codziennie po oprzęcie inwenta­
rza pokonywał pieszo 8,5 km drogi 
z książkami w chuście, a po powro­
cie krzątał się w gospodarstwie. W 
r. 1916 został powołany do wojska. 
W styczniu 1919 razem z innymi 
krewniakami był już w szeregach 
powstańców wielkopolskich. I pozo­
stał w służbie wojskowej, jako cho­
rąży w pułku wrzesińskim. W 1939 r. 
walczył pod Kutnem. W czasie oku­
pacji brał udział w Batalionach 
Chłopskich a po wyzwoleniu — 
znów w wojsku (porucznik) do 1950 
roku.

Dochował się 4 synów. Najstarszy 
jest technikiem — konstruktorem w 
Zakładach H. Cegielski w Poznaniu, 
drugi technikiem — chemikiem w 
Oświęcimiu, trzeciego zamordówali 
hitlerowcy; czwarty — mgr inż. gór­
nictwa — od 2 lat przebywa w Indii 
z ekipą fachowców polskich. Z pię­
ciorga wnuków — jeden uczęszcza 
do Liceum Ogólnokształcącego w 
Oświęcimiu, drugi — do Technikum 
Weterynaryjnego we Wrześni (miesz 
ka u dziadka). Pozostali uczęszczają 
do szkół podstawowych. Dla każde­
go z nich szkoły stoją otworem; 
tylko czerpać wiedzę, by ją potem 
praktycznie stosować w pomnażaniu 
bogactwa narodowego.

Nie ma już centrum rodu Cisza­
ków. Ale jest coś co ich ze sobą 
łączy, chyba ta saga, u której po­
czątku tkwi kosa patriotycznego 
Walentego Jakubczaka z Wiosny Lu 
dów — owego „Garibaldiego”, wnie­
siona przez żeńską stronę rodu.

jednak ocenić pozytywnie. Przyniósł 
on dalszy rozwój miasta, dalszą po­
prawę warunków bytowych jego 
mieszkańców, stworzył pomyślne 
podstawy do realizacji całęgo planu 
5-letniego. Obchody Tysiąclecia Pań 
stwa Polskiego wyzwoliły inicjaty­
wę społeczną, pozwoliły na wykona­
nie przez samych mieszkańców czy­
nów społecznych o wartości prawie 
90 milionów złotych.

Za tę postawę i wysiłek — miesz­
kańcom Poznania, ludziom pracy, 
żołnierzom, studentom, młodzieży i 
działaczom społecznym, w imieniu 
Prezydium Rady Narodowej Pozna­
nia pragnę wyrazić jak najserdecz­
niejsze podziękowanie i życzyć, by 
nowy rok. który wymagać będzie 
także wielu wysiłków, był równie 
pomyślny dla całego miasta i jego 
mieszkańców.

Rozmawiali: ANNA SIEKIERSKA 
EUGENIUSZ COFTA

Decyzja Francji o wycofaniu się ze zin­
tegrowanych organów dowodzenia 
NATO. (10)

Gen. Suharto premierem rzędu Indone­
zji „dla przywrócenia w kraju prawo­
rządności i pokoju". (11)

Rozruchy na tle rasowym, w Los Ange­
les — USA. (15)

Po 30 329 okrążeniach Ziemi w radziec­
kim satelicie Ziemi „Kosmos - 110" 
psy Wiełierek i Ugolok wróciły na 
Ziemię. (16)

Żądanie przywrócenia rządów cywil­
nych — demonstracje w Wietnamie 
Południowym. (16)

11-godzinny lot kosmiczny astronautów 
USA D. Scotta i W. Armstronga w 
statku „Gemini 8". (17)

Obrady XXIII Zjazdu KPZR w Moskwie 
— L. Breżniew sekretarzem general­
nym. (29—8 IV)

Zwycięstwo Partii Pracy (363 mandaty, 
pozostałe partie 265 mandatów) w 
wyborach do brytyjskiej Izby Gmin. 
(31)

KWIECIEŃ ' 
W KRAJU
Reorganizacja ruchu kobiecego — po­

wołanie Krajowej Rady Kobiet Pol­
skich przy OK FJN. (4)

VI Poznańska Wiosna Muzyczna: wy­
konanie ponad 60 polskich utworów 
współczesnych. (15—22)

Inauguracja w Gnieźnie i Poznaniu uro­
czystości centralnych Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego: Poznań i wojewódz­
two odznaczone Orderem Budowni­
czych Polski Ludowej. (16—17)

VI Plenum KC PZPR nt. głównych kie­
runków usprawnienia procesu inwe­
stycyjnego. (25—26)

Przedłużenie działalności Funduszu
Rozwoju Rolnictwa do 1970 r. (30)

ZA GRANICĄ
Pierwszy sztuczny satelita Księżyca —- 

radziecka stacja automatyczna „Łu­
na - 10". (3)

Pierwszy podwodny rejs dookoła świa­
ta grupy radzieckich atomowych o- 
kręłów podwodnych (komunikat z 
4 IV).

Trzęsienie ziemi w Taszkiencie: 10 
osób zabitych, 100 rannych, 28 łys. 
domów zniszczonych, 35 tys. rodzin 
bez dachu nad głową. (26 IV i 10 V)

Rozmowa ministra spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyki z papieżem Pa­
włem VI. (27)

MAJ
W KRAJU
III Wielkopolski Festiwal Kulturalny 

otwarły VI Kaliskimi Spotkaniami Te­
atralnymi z udziałem teatrów z 8 
miast. (2) t ,

Kościelne uroczystości 1000-lecia 
Chrztu w Częstochowie. (3)

Premier Singapuru Lee Kuan Yew z wi­
zytą w Polsce. (10—12)

Minister spraw zagranicznych Francji 
Couve de Murville z wizytą w War­
szawie. 18—21)

TA GRANICĄ
kampania propagandowa w Chinach 

przeciwko anłyparłyjnej i antysocja­
listycznej postawie działaczy partyj­
nych i intelektualistów Pekinu w 
związku z tzw. „rewolucją kultural­
ną". (4)

Zmiana nazw miast w Kongo m. m. z
Leopoldville (stolica) na Kinszasa. (6)

Nacjonalizacja kopalń w Algierii nale­
żących do towarzystw zagranicz­
nych. (7)

Eksplozja ładunku termonuklearnego 
w Chinach Ludowych. (9)

Rozmowy polsko-francuskie w Paryżu:
Z. Kliszko przyjęty przez de Gaulle'a. 

(9-14)
XIX Wyścig Pokoju z udziałem 102 za­

wodników z 17 krajów^ zwycięzcy:
Guyot Francja i ZSRR. (9—25)
Próba rakiety „Europa" (brytyjsko- 

francusko-zachodnioniemieckiej) na 
poligonie w Australii. (24)

Gujana po 152 latach panowania kolo­
nialnego Wielkiej Brytanii — niepo­
dległym państwem. (26)

CZERWIEC 
W KRAJU
1073 tys. dolarów dotacji Funduszu Spe­

cjalnego ONZ dla Polski na pomoc 
techniczną w poszukiwaniu złóż soli 
potasowych. (7)

Polsko-duńska konferencja okrągłego 
stołu w Wolsztynie. (9—11)

XXXV Międzynarodowe Targi Poznań­
skie z udziałem 2600 wystawców z 48 
państw. (12—27)

IV Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej, 
ąospodaruiacej na obszarze 225 łys. 
ha. (16—17)

ZA GRANICĄ
Lot astronautów USA w statku „Gemi- 

ni-9" — F. Słafforda i E. Cernana, 
który przez 2 godz. 8 minut przeby­
wał poza kabiną. (3—6)

Minister A. Rapacki z wizytą w Szwecji. 
(5—10)

Demonstracyjny marsz Murzynów ame­
rykańskich. (7)

Premier Chin Ludowych Czou En-laj z 
wizytą w Rumunii. (16—24)

Narada ministrów spraw zagranicznych 
państw Układu Warszawskiego w 
Moskwie. (17)

Prezydent Francji de Gaulle z wizytą w
Związku Radzieckim. (20 VI — 1 VII)

Minister A. Rapacki z wizytą w Afgani­
stanie i Libanie. (22—27)

Woiskowy zamach stanu w Argentynie. 
(28)

Pierwsze bombardowanie przedmieść 
Hanoi i Hajfongu przez lotnictwo a- 
merykańskie. (29)

LIPIEC
W KRAJU
Zmarł Jan Brzechwa. (2)
Kombinat papierniczy w Ostrołęce od­

dany do eksploatacji. (12)
Kombinat azotowy w Puławach prze­

kazany do eksploatacji. (16)
Wręczenie nagród kulturalnych — 12 

indywidualnych i 3 zespołowych — 
Poznania i województwa. (18)

Huta aluminium w Koninie przekazana 
do eksploatacji. (20)

Nadzwyczajna sesja Sejmu dla uczcze­
nia Tysiąclecia. (21)

Aminfore Fanfanl — minister spraw za­
granicznych Włoch w Polsce. (26—28)

Wmurowanie aktu erekcyjnego pod 
pomnik Jana XXIII we Wrocławiu. 
(29)

Zmiana cen niektórych artykułów prze­
mysłowych i spożywczych. (31)

ZA GRANICĄ
Piąta francuska eksplozja atomowa Fran­

cji. (2)
Narada Doradczego Komitetu Politycz- - 

nego Układu Warszawskiego w Bu­
kareszcie: oświadczenie w sprawie a- 
gresji USA w Wietnamie, deklaracja 
o umocnieniu pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie. (4—6)

Rozruchy antymurzyńskie w USA. (12) 
Propozycja zaprzestania działań wojen­

nych w Wietnamie zgłoszona przez 
sekretarza generalnego ONZ U Than- 
ta. (16)

Lot astronautów USA I. Younga i M. 
Collinsa w statku „Gemini - 10". 
(18—20)

Rebelia wojskowa w Nigerii. (29)

SIERPIEŃ 
W KRAJU
Podwyżka płac minimalnych i najniż­

szych rent oraz płac niektórych grup 
pracowników — łącznie dla 2,1 min. 
osób. (1)

Belgijski minister spraw zagranicznych
P. Karmel z wizytą w Polsce. (5—8)

Podwyżka zasiłków szpitalnych o 10 do 
11 proc, i rozszerzanie zasiłków na 
dzieci uczące się w szkołach poma­
turalnych. (6)

Najwyższy po wojnie stan pogłowia 
bydła i trzody chlewnej — dane 
GUS o spisie rolnym. (27)

Dokończenie na str. 4

GŁOS TYGODNIA 3
Nr 270 1 I 1967 r.



z książką na ty

ozrasta się ulubiona przez 
bibliofilów i nie tylko przez 
nich pieczołowicie wyda­

wana przez „Czytelnika” seria 
„z Nike”. W mojej bibliotece zaj­
muje już pełne dwie półki i co 
raz to przybywają nowe pozycje- 
Ostatnio zwłaszcza szczególnie 
wiele spłynęło ich z maszyn dru­
karskich.

„Trzynaście fajek” Ilji Eren­
burga stanowiły ongiś, w r. 1924, 
wydarzenie literackie dużego ka 
libru. Dziś odczytujemy je, w czę 
ści przynajmniej, jako trochę 
przyblakły fragment historii. Co 
nie znaczy by te krótkie opowie­
ści ujmujące szeroko panoramę 
ludzkiego losu, zatraciły swoje li­
terackie walory. I obecnie próbie 
my życia i śmierci, nieustannego 
ludzkiego szukania, sprawy do­
bra i zła, opowiadane swoistym 
stylem erenburgowskim przema­
wiają do nas, bawiąc lub wzru­
szając, złączone motywem fajki.

Jurij Tynianow znany jest u 
nas głównie ze swojej niedokoń­
czonej skutkiem nagłej śmierci 
powieści biograficznej o Puszki­
nie. Tym chętniej sięgamy po to­
mik „Woskowa persona”, miesz­
czący trzy utwory z najgłośniej­
szym tytułowym, swoistą kroni­
ką ostatnich dni Piotra Wielkie­
go. W dwóch kolejnych opowia­
daniach Tynianow, historyk z wy 
kształcenia, w zabawnie satyry­

PLASTYKA

Biżuteria 
i kwiaty

W upowszechnianiu plastyki na co dzień coraz 
większą rolę grać będą zapewne małe, nie­
jednokrotnie na poły handlowe w swym 

charakterze wystawy i pokazy plastyki warsztato­
wej i użytkowej, usytuowane poza tradycyjnymi 
centrami wystawowymi. Mamy właśnie obecnie w 
Poznaniu dwa nieduże tego typu pokazy: wystawę 
biżuterii artystycznej Ryszarda Kulma w pracowni 
na Starym Rynku (Stary Rynek 81) oraz nieduży 
pokaz monotypii Marii Dolnej, w części ekspozycyj­
nej salonu sztuki nowoczesnej poznańskiej „Desy”.

Wystawa biżuterii Ryszarda Kulma pokazuje tyl­
ko skromny wycinek bogatej działalności plastycz­
nej wystawcy: naszyjniki, kolie, wisiory. Pokazy 
tego typu mamy okazję oglądać dość rzadko- Do­
piero niedawno, na nowo po okresie rozkwitu np. 
w epoce renesansu czy baroku biżuteria nobilito­
wana została do świata sztuki, odzyskała swe arty­
styczne prawa i serwituty. Pokaz prac Ryszarda 
Kulma obrazuje w jakimś sensie nowe możliwości 
biżuterii artystycznej. Zbliża ją do rzeźby, zaciera 
granice między plastyką użytkową a kontemplacyj­
ną. Oddala biżuterię od potocznie rozumianej galan­
terii metalowej, nadaje jej styl współczesnej świa­
towej plastyki dekoracyjnej.

W sklepie „Desy” na niewielkiej ścianie wysta­
wowej wyeksponowane zostały prace Marii Dolnej. 
Są to kwiaty, przeważnie monotypie i prace w róż­
norodnych technikach mieszanych — bardzo kame­
ralne, proste, dekoracyjne. Wystawa ta jest jakąś 
próbą wyjścia na rynki handlowe plastyki współ­
czesnej, która z powodzeniem może zdobić nasze 
mieszkania i wypierać z nich tradycyjne landszafty, 
tak nie współgrające już obecnie z nowoczesnym 
i prostym kształtem nowoczesnych mebli i mieszkań.

O. B.

Na zdjęciu: modelka „Telimeny” w naszyjniku z kolekcji 
biżuterii artystycznej Ryszarda Kulma.

Fot. — A. Dembowski

czny sposób parodiuje styl biogra 
ficznych ocen historyków — 
chwalców caratu.

Nowe wydanie „Romantyków” 
łubianego w Polsce Konstantego 
Paustowskiego odnawia znajo­
mość z pierwszą powieścią świet­
nego pisarza, gdzie w końcowych 
partiach tak silnie dają znać o so 
bie jego nie tylko uczuciowe 
związki z Polską. Paustowski jest 
od samych początków pisarskich 
wierny sobie, walczy o dobro w 
sercu ludzkim, o romantyczny

Eugeniusz Poukszta

Spod znaku 
Nike

kształt życia, ale ukazując to ży­
cie, śmiało nazywa po imieniu 
wszelkie jego przejawy.

To już trzecie, wielotysięczne 
wydanie „Łuku triumfalnego” 
Ericha Marii Remarque’a, który tą 
wydaną w 1946 powieścią od no­
wa przypomniał się światu. Tyle, 
iż tym razem uderzenie Remar- 
que’a trafia od innej strony. Nie 
bezpośrednio wojna stała się te- 
tematem powieści, ale klimat lat 
1938—39 emigrantów niemieckich 
w Paryżu, na przedprożu zbliża­
jącej się dopiero wojny.

Drugi raz przeczytałem teraz 

„Dziwną zabawę” zmarłego w ro­
ku ubiegłym Rogera Vaillanda i 
przyszło mi znów zadumać się 
nad przeżyciami odnoszonymi 
przy lekturze tej powieści, ród 
wiodącej z dziejów okupacyjnych 
głośnej Resistance. Wy da je mi 
się, że w naszej polskiej literatu­
rze nie doczekaliśmy się jeszcze 
tak pełnego, tak zarazem bardzo 
ludzkiego obrazu konspiracyj­
nych zmagań. Piszę: ludzkiego, bo 
właśnie to u Vaillanda szczegól­
nie ujmuje, że, jak pisze Żuław­
ski, ceni najbardziej dwie posta­
wy: heroizm i codzienną etykę.

Skoro jestem przy „czytelni- 
kowskich” seriach, wypada wspo 
mnieć o dwóch pozycjach z innej 
serii, tej z „głową wawelską”. U- 
kazały się tam urocze wspomnie­
nia Lucjana Rudnickiego „Stare 
i nowe”, tom pierwszy, oraz naj­
lepsza chyba z powieści Andrzeja 
Brauna, związana z Tybetem — 
„Zdobycie nieba”.

Również piękne pod względem 
edytorskim są „Parady” Jana Po 
tockiego (w przekładzie Józefa 
Modrzejewskiego), zestaw sześciu ‘ 
dowcipnych miniaturowych tek­
stów dramatycznych, napisanych 
i grywanych w pałacu łańcuckim. 
Na zakończenie o kolejnym wy­
daniu „Zaczarowanej dorożki” 
Konstantego Ildefonsa Gałczyń­
skiego. Parenaście stroniczek tek 
stu, cena 20 złotych, ale napraw­
dę wydać je warto. Nade wszyst- ■ 
ko dla Gałczyńskiego, ale i dla sa 
tysfakcji, że niekiedy potrafimy | 
książki wydawać pięknie.

PPR W WALCE 
O JEDNOŚĆ NARODU

Przed zbliżającym się 25-leciem 
powstania Pblskiej Partii Robotni­
czej (5 stycznia 1942) „Trybuna Lu­
du” (nr 358 C) drukuje artykuł Nor 
berta Kołomejczyka pt. „O jedność 
narodu”.

„Idea jedności narodu — antyhitlerow­
skiego frontu narodowego — wysunięta 
przez PPR od pierwszej chwili jej po­
wstania w styczniu 1942 r. — pisze au­
tor — wynikała z przeświadczenia par­
tii, że walka o wolność i zwycięstwo 
nad hitleryzmem jest głównym zadaniem 
Polaków, narodu zagrożonego unicest­
wieniem przez okupanta. Partia wystą­
piła z własnym programem wojny naro­
dowo-wyzwoleńczej. Podstawą tego pro­
gramu była idea walki zbrojnej we­
wnątrz i poza granicami kraju, sojusz 
ze Związkiem Radzieckim oraz odbudo­
wa państwa polskiego na nowej podsta­
wie ustrojowej, uwzględniającej intere­
sy robotników i chłopów. Program ten 
w głębokim przekonaniu PPR — mark­
sistowsko-leninowskiej partii klasy ro­
botniczej, odpowiadał w pełni dążeniom 
warstw pracujących i miał na wzglę­
dzie dobro całego narodu. Po raz 
pierwszy w dziejach polskiego ruchu ro­
botniczego PPR wysunęła zespół zadań 
i postulatów, który tak organicznie ze­
spalał klasowe dążenia klasy robotniczej, 
warstw pracujących miast i wsi, z naro­
dowymi pragnieniami i dążeniami.”

Autor podkreśla, że PPR budowa­
ła demokratyczny front narodowy 
w imię dobra i nie przemijających 
historycznie trwałych interesów na­
rodu i państwowości polskiej. Bieg 
wydarzeń potwierdził słuszność my­
śli politycznej PPR. Polityka i pro­
gram demokratycznego frontu naro­
dowego, realizowany przez PPR, po­
wodował głębokie przemiany w 
świadomości całego społeczeństwa.

„PPR — podkreśla w zakończeniu au­
tor — dokonała tak ogromnej orki umy­
słów i postaw Polaków, jak żadna inna 
partia, czy myśl społeczna, w całej do­
tychczasowej historii narodu. Partia 
wskazała i realizowała jedynie słuszną 
drogę rzeczywistego zespolenia narodu 
w imię jego dobra i rozkwitu, drogą bu­
dowy ludowego państwa polskiego, no­
wego ustroju społecznego, socjalizmu. 
Do tego wielkiego dorobku Polskiej 
Partii Robotniczej sięgnęliśmy w okresie 
wydarzeń październikowych 1956 r„ się­
gamy stale i dziś, widząc w nim trwałe, 
nieprzemijające wartości.”

NARODZINY „FUTUROLOGU"
Takim tytułem „Kultura” zapo­

czątkowuje cykl publikacji na temat 
„Naszego wieku XXI”. W nocie 
wstępnej redakcja pisze m. in.

„Zagonieni powszedniością, zajmujemy 
się dniem dzisiejszym, z rzadka tylko 
mając okazję myśleć o przyszłości i to 
najczęściej ograniczonej perspektywami 
5-lecia. Człowiek współczesny stoi czę­
sto w charakterze gapia wobec nowej 
ogromnej rewolucji nie tylko przemy­
słowej — rewolucji możliwości, stylu, 
perspektyw życia — i na dobrą sprawę 
nie ma okazji w naszej publicystyce 

przyjrzeć się swojemu „jutru”. A spra- 
wy nie dotyczą fantastyki, dotyczą re­
alnego świata, w realnym zasięgu życio­
wym jednego pokolenia (...) Poprosiliś­
my szereg uczonych o wypowiedź na te­
mat naszego wieku XXI. Przecież socja­
lizm to nie tylko perspektywy kolejnych 
planów 5-letnich, w których ciułamy 
ciężko procenty wzrostu stopy życiowej, 
oczekując efektów ogromnego wysiłku 
inwestycyjnego. Socjalizm to najogól­
niej biorąc — przyszłość. Jej poświęca­
my z nowym rokiem wielką eskapadę 
publicystyczną „In futuro”.

Cykl ten zapoczątkowuje wypo­
wiedź Stefana Bratkowskiego, któ­
ry w imieniu humanistów formu­
łuje pod adresem fachowców pyta­
nia i wątpliwości, oczekując od nich 
właśnie odpowiedzi.

NIE WYSTARCZĄ NORMY
Konstanty Grzybowski kreśli w 

„Życiu Literackim” (artykuł: „Jed­
nocześnie niespokojny i monotonny”) 
uwagi na temat przyczyn kryzysu, 
określanego jako kryzys poszanowa­
nia prawa, czy jako kryzys moral­
ności. Oto odpowiedź autora na py­
tanie, jak usunąć zjawiska ujemne:

„Przez stworzenie warunków dla ak­
ceptacji społecznej reguł współżycia spo­
łecznego — odpowiada K. Grzybowski. 
Tych warunków nie stwarzają sankcje 
religijne nawet, gdy społeczeństwo w nie 
wierzy: okresy gorącej wiary były nie­
raz równocześnie okresami wielkich 
kryzysów moralności, chociaż łatwiej 
było szanować własność prywatną, gdy 
wedle panującej doktryny własność ro­
dzi tylko prawa właściciela... I tych 
warunków nie stwarzają także karne 
sankcje prawa państwowego. Mądre pra­
wo, kara, jako reedukacja nie tylko we 
frazesie słownym, ale i w rzeczywistości, 
mądra akcja wychowawcza — mogą 
przyspieszyć i ułatwić proces tworzenia 
się nowej moralności, ale go nie stwo­
rzą. U większości rodzi się akceptacja 
moralności wtedy, gdy presja większości 
jest tak silna, że dla niemoralności jako 
niepokojącego zjawiska społecznego nie 
ma miejsca.”

*

„Polityka” przynosi fragmenty tego- 
roczych wypowiedzi mężów stanu o naj­
ważniejszych sprawach światowych: 
agresji USA w Wietnamie, stosunkach 
Wschód—Zachód, jedności międzynaro­
dowego ruchu robotniczego, kwestii nie­
mieckiej, bezpieczeństwa Europy, walce 
z kolonializmem. Ten sam tygodnik 
przedstawia „Pierwsze kroki beniamin- 
ków” — sześciu spośród wielu setek o- 
biektów przemysłowych, uruchćMohyth" 
bądź intensywnie rozbudowywanych w 
mijającym właśnie 1966 r. Znajdujemy 
tam też kolejną odpowiedź na pytania 
ankiety redakcyjnej, oceniającej publi­
cystykę ekonomiczną pt. „Czy prasa po­
maga?” Odpowiada Wincenty Kawalec — 
prezes Głównego Urzędu Statystycznego: 
„Prawidłowa i rzetelna krytyka, a szcze­
gólnie ocena zjawiska przez publicystę, 
który ma inne spojrzenie na sprawę — 
pozwalające mu na zauważenie pewnych 
faktów i powiązań w różnych dziedzi­
nach życia — zawsze pomaga w bardziej 
właściwym kierunkowaniu zadań.” Pra­
wo i Zycie” drukuje artykuł Adama Wy­
sokińskiego, który w związku z licznymi 
ostatnio publikacjami prasy przedstawia 
„Problem starych ludzi”. „Walka Mło­
dych” inauguruje Klub Ciekawych Lu­
dzi, w którym jako pierwsza wypowiada 
się Barbara Gordon, autorka _ powieści 
sensacyjnych.

LEKTOR

WYDARZENIA
1966

Dokończenie ze str. 3
Częściowa odpłatność za świadczenia 

sanatoryjne i pogotowia. (31)

ZA GRANICĄ
XI Plenum KC KP Chin — uchwała „O 

wielkiej proletariackiej rewolucji kul­
turalnej”. (1—12)

Atak samolotów USA na członków 
Międzynarodowe! Komisji Nadzoru i 
Kontroli w Kambodży. (2)

Utworzenie Międzynarodowego Trybu­
nału do Badania Zbrodni Wojennych 
dla rozpatrzenia sprawy agresji USA 
w Wietnamie — przewodniczy bry­
tyjski filozof Bertrand Russell. (3)

Trzęsienie ziemi w Turcji — zniszczenie 
18 136 budynków, zoinęło 2400 osób, 
1300 rannych. (18—23)

Normalizacja stosunków między Indo­
nezją a Malajzję. (11)

Podróż prezydenta de Gaulle'a dooko­
ła świata: Somali, Etiopia, Kambodża, 
N. Kaledonia, N. Hebrydy, Polinezja, 
Gwadelupa. (25 VIII — 12 IX)

Spotkanie W. Gomułki z N. Ceausescu 
— sekretarzem generalnym KC Ru­

muńskiej Partii Komunistycznej, Bu­
kareszt. (15)

Drugi radziecki sztuczny satelita Księ­
życa — „Łuna-11". (29)

WRZESIEŃ
W KRAJU
Dożynki Tysiąclecia, Warszawa. (4)
XVI konferencja „Pugwash” w Sopocie 

z udziałem 80 naukowców z 22 kra­
jów. (11—16)

Targi Krajowe „Jesień 66" z udziałem 
ponad 7 tys. wystawców, umowy war­
tości 35 mld. zł. (11—18)

Artykuł „Trybuny Ludu" o stanowisku 
KP Chin w obliczu wojny wietnam­
skiej. (29)

ZA GRANICĄ
Szósta francuska eksplozja atomowa.

(4)
Zamordowanie w sali posiedzeń Izby 

Posłów H. F. Verwoerda — premie­
ra Republiki Południowej Afryki. (6) 

3-dniowy lot kosmiczny astronautów 
USA — R. Gordona i Ch. Conrada 
na statku „Gemini 11". (13—15)

Encyklika papieża Pawła VI „Chrisłi 
Matri Rosarii", apel do przywódców 
narodów „do rokowań nawet za ce­
nę ofiar". (19)

XXI sesja Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. (20)

Zakończenie ewakuacji miedzyamery- 
kańskich sił zbrojnych z Dominikany. 

(21) 
Botswana — niepodległym państwem 

Afryki (dotychczas Beczuana pod pa 
nowaniem brytyjskim). (30)

PAZDZI ERNIK
W KRAJU
Zakłady „H. Cegielski" w 120-rocznicę 

istnienia odznaczone Orderem Szlan 
daru Pracy I klasy. (2)

Kongres Kultury Polskiej — manifesta­
cja dorobku kulturalnego Polski. 
(7—9)

Król Maroka Hasan II w Warszawie. 
(23)

Porozumienie z koncernem „Fiat o u- 
ruchomieniu w oparciu o licencję 
produkcji samochodów osobowych 
w Polsce. (25)

VII Plenum KC PZPR nf. zadań w za­
kresie usprawnienia organizacji pra­
cy i zarządzania w przedsiębior­
stwach przemysłowych. (28—29)

ZA GRANICĄ
Lesotho (dotychczas Basuto pod pa­

nowaniem brytyjskim) 39 niepodle­
głym państwem Afryki. (4)

Konflikt izraelsko-syryjski. (8)
Wizyta w ZSRR polskiej delegacji par- 

łyjno-rządowej z W. Gomułkę i J. 
Cyrankiewiczem na czele. (10—15)

Częściowe zniesienie restrykcji USA w 
handlu z krajami Europy wschodniej. 
(12)

Rozmowy w Moskwie przywódców par­
tii i rządów 9 krajów socjalistycz­
nych. (17—22)

Odebranie przez ONZ Republice Po­
łudniowej Afryki mandatu nad Afry­
ką Płd.-Zachodnią. (27)

Kryzys rządowy w NRF, ustąpienie mi­
nistrów FDP. (27)

Wystrzelenie w Chinach rakiety z gło­
wicę nuklearną. (27)

Zjednoczenie włoskich partii socjali­
stycznej i socjaldemokratycznej. (30)

LISTOPAD
W KRAJU
Kanadyjski minister spraw zagranicz­

nych P. Martin z wizytą w Polsce. 
(5-9)

Pięcioletni plan rozwoju gospodarcze­
go do 1970 r. uchwalony przez Sejm. 
(9-11)

Połączenie ministerstw oświaty i szkol­
nictwa wyższego. (11)

Protest Głównej Komisji Badania Zbro­
dni Hitlerowskich w Polsce wobec 
umorzenia w NRF dochodzenia prze­
ciwko kałowi Warszawy i Wielkopol­
ski H. Reinefarthowi. (26)

ZA GRANICĄ
Tragiczna powódź we Włoszech. (4)
Konferencja szefów państw i rządów 

Organizacji Jedności Afrykańskiej w 
Addis Abebie. (5—9)

Sukces neohitlerowców (Narodowo-De- 
mokratyczna Partia Niemiec) w wy­
borach do parlamentu Hesji w NRF. 
&

Bezpośrednia łączność telefoniczna 
/między paryskim Pałacem- Elizejskim 

a moskiewskim Kremlem. (9)
Lot „Geminl-12" z astronautami USA 

J. Lovellem i E. Aldrinem, który po­
bił rekord spaceru kosmicznego. 
(11-15) 7

Ograniczenie w USA swobody demon­
stracji murzyńskich odbywających 
się na rzecz równouprawnienia. (14) 

Narada w Budapeszcie przedstawicieli 
sił zbrojnych Układu Warszawskiego. 
(14—17)

15 neohitlerowców z partii NPD wybra­
nych do bawarskiego parlamentu w 
NRF. (20)

Władze ZRA przejęły zakłady Forda. 
(28)

Barbados nowym niepodległym pań­
stwem Ameryki. (30)

GRUDZIEŃ
W KRAJU
III Krajowy Zjazd Delegatów Kółek Roi 

niczych w Warszawie, ogłoszenie no­
wych korzystniejszych dla rolników 
zasad kontraktacji zbóż. (8—9)

Zrównanie liczby mieszkańców miast 
i wsi. (14)

Min. W. Trąmpczyński doktorem hono­
ris causa UAM w Poznaniu. (19)

Plan i budżet 1967 r. uchwalone przez 
Sejm. (19)

X Wojewódzka Konferencja PZPR w 
Poznaniu. (21—22)

ZA GRANICĄ

Kiesinger były członek NSDAP, kancle­
rzem NRF na czele rzędu chadecko- 
socjaldemokratycznego. (1)

Premier ZSRR A. Kosygin z wizytę we 
Francji (-1—9) i w Turcji. (20—27)

U Thant wybrany ponownie sekreta­
rzem generalnym ONZ. (2)

Bombardowanie dzielnic mieszkanio­
wych Hanoi przez lotnictwo USA. (2)

Pakty Praw Człowieka uchwalone przez 
ONZ. (7—8)

Miękkie lądowanie radzieckiej stacji 
„Łuna 13” na Księżycu. (24)
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Zachodnie Wydawnictwo „Pospress”
SPÓŁDZIELNIA PRACY

PRZESYŁA WSZYSTKIM KLIENTOM

ŻYCZENIA NOWOROCZNE
TO Głowy. GZok — 1 stycznia

Jednocześnie powiadamia, 
że z dniem 5 stycznia 1967 roku 
nastąpi zmiana numeru telefonu 
w biurach przy ul. Sierocej nr 7 

Nowy numer centrali: 542-41.

Kawiarnia Hotelu „Orbis - Merkury
zaprasza w godz. od 5 do 11

MAZUREK (Z BIAŁĄ KIEŁBASA) CH) Miejski 
handel 
Detaliczny 
Obuwiem

w Pornaniu
Centrala łączy z Zarządem, Głównym Księgo­
wym, Administracją i Księgowością oraz 
Redakcjami: prasową, wydawniczą i reklamy.
Pozostałe telefony:
Zakład poligraficzny (ul. Antoniego 24) 717-95
Mągazyny i Transport (ul. Chwaliszewo 68) 588-60
Prezes Zarządu 
Naczelny Redaktor

K9400

Ekspedycje poznańskiego Oddziału 
Przedsiębiorstwa Spedycji Krajowej

Świadczą usługi 
w zakresie dowozu, przewozu i od- 
wozu przesyłek drobnych w trans­
porcie samochodowym i kolejowym.

Korzystającym z usług PSK — Nadawcom 
i Odbiorcom

Z OKAZJI NOWEGO ROKU 1967
SERDECZNE ŻYCZENIA 

składa
DYREKCJA I RADA ROBOTNICZA

_____________________________________________ K9445

561-90
513-18

Praca

Przy tej sposobności ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW

Pracownicy poszukiwani
— TECHNIKÓW ODLEWNIKÓW z praktyką — za­
trudni zaraz Pleszewska Fabryka Aparatury Przemy­
słu Spożywczego „Spomasz” w Pleszewie ul. Słowa­
ckiego 14 — Zakład w Gostyniu Wlkp.

Warunki pracy i płacy do omówienia listownie lub
w Dyrekcji w Pleszewie. K9415

Hotel „Orbis-Bazar” w Poznaniu, Al. Marcinkow­
skiego 10 — zatrudni zaraz

— KIEROWNIKA SALI,
— KUCHMISTRZA
— i BLOKIERKĘ.

K9476

Szczęśliwego Nowego Roku"
życzy naszym Miłym Gościom

HOTEL „ORBIS - MERKURY”
K9474

Poznańskie „Koziołki" to nasza gra - 
komu się poszczęści 

ten dom i forsę ma!
K9438

że w dniu 31 grudnia 1966 roku
ZOSTAŁ URUCHOMIONY PO MODERNIZACJI

Sklep nr 47 przy ulicy Fredry 6
z obuwiem dziecięcym

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
K9447

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe 
miast:

— STARSZEGO REFERENTA d/s
— STARSZEGO REFERENTA d/S

zatrudni natych-

zaopatrzenia, 
bhp.

Wymagane wykształcenie średnie oraz 
Zgłoszenia: Grunwaldzka 19, sekcja Kadr,

praktyka, 
pokój 18. 

K9477
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego Nr 2 w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 — 
zatrudni dniem’ 1. I. 1967 r.
— DWÓCH MAGISTRÓW EKONOMII lub INŻY-

NIERÓW BUDOWNICTWA na stanowiskach
PROJEKTANTOW elektronicznego systemu prze­
twarzania informacji.

Objęcie stanowiska nastąpi po odbyciu 4-miesięcz- 
nego kursu dla uzyskania kwalifikacji.

Warunki płacy do omówienia. Informacji udziela 
Sekcja Kadr, tel. 511-8L- ..... • M9170
— INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW — branży sanitarnej 

i elektrycznej z uprawnieniami lub bez na sta­
nowiska kierowników robót, projektantów oraz
asystentów.
MISTRZÓW — w specjalności elektrycznej 
sanitarnej z uprawnieniami na stanowiska
równików robót.
BLACHARZY, IZOLEROW pracowników

lub 
kie-

wy-
kwalifikowanych i przyuczonych

— SPAWACZY — autogenicznych z papierami —■ 
zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno- 
Montażowych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Pokrzywno 59a, telefon: 742-01, 02, 03, wewn. 17.

Dojazd z Rataj autobusami w kierunku na Krze- 
siny, Spławie, Szczepankowo. Kjuo8

Grunwaldzka 19

WIELKO!

Dnia 28 grudnia zmarł nagle, przeżywszy lat 
48, mój drogi mąż, nasz kochany tatuś i zięć,

Edmund Wawrzyniak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku* pogrążone
ŻONA, DZIECI i TEŚCIOWA

Poznań, ul. Garbary 35 m. 11. 38984g

Dnia 28 grudnia 1966 r. zmarł nieoczekiwanie 

tow. Edmund Wawrzyniak 
kierownik Działu Finansowego Zakładów J_aj- 
czarsko - Drobiarskich w Poznaniu z siedzibą 
w Swarzędzu, były główny księgowy Przedsię­
biorstwa Przetwórstwa Pierzarskiego w Swa­
rzędzu, odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym Zakłady straciły długoletniego, 
sumiennego i wzorowego pracownika. 

Cześć Jego pamięci!
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

dla Żony i Rodziny Zmarłego 
składają:

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. 
PRACOWNICY

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w sobotę, dnia 
31 grudnia 1966 r. o godzinie 11 na cmentarzu 
na Górczynie. K9472

Dnia 29 grudnia 1966 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, ojciec, dzia­
dek, brat, teść, szwagier, wuj i stryj, przeżyw­
szy lat 79, śp.

dr Ignacy Nowak 
długoletni ordynator Szpitala Spółki Brackiej 
w Chorzowie, powstaniec wielkopolski i śląski, 
major WP, b. poseł na Sejm RP, odznaczony 

między innymi Krzyżem Walecznych
i Polonia Restituta.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 
stycznia 1967 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, SYN i RODZINA 

Poznań, Nad Seganką 8 i Kalisz.
58969g

Pomoc domowa dochodzą 
ca lub na stałe potrzebna 
do domu lekarza. Zgłoszę 
nia: Poznań, ul. Modra 
5 m. 3, godz. 16—18.

38533g
Starszą, samotną księgo­
wą zatrudni prywatne go 
spodarstwo nasienne. Za­
pewnia mieszkanie z u- 
trzymaniem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
38829g.

Lingwista — uczy też ko­
respondencyjnie języków 
obcych. Roczna opłata 
450,— zł, należy wysyłać 
do Sekretariatu Poznań, 
ul. Działowa 6 m. 7.
_________ ___________ 38718g
Tańców uczę. Poznan, 
Mickiewicza 27 m. 7.

38341g

Kupno

Pomoc domową dochodzą
cą przyjmę zaraz.
znań, 
m. 10.

Madalińskiego
Po-

21
38830g

Gosposię dochodzącą — 
przyjmę. Dębiec, Orzecho
wa 15 m. 10. 38848g
Pomoc domowa do 2 osób 
na 5 godzin dziennie. Miel 
żvńskiego 21 m. 3.

38859g
Gosposia lub pomoc do­
mowa, potrzebna zaraz. 
Może być z prowincji. — 
Zgłoszenia: ul. Szubińska 
3, Gór czyn (za torami).

38864g
Dochodząca pomoc do 3- 
letniej dziewczynki, po­
trzebna. Kilińskiego 9 m.
22. 38865g
Zatrudnię dochodzącą po 
moc domową do 2 osób z 
gotowaniem. Poznań — 
Grottgera 8a m. 3, po 16. 
_________________ 38773g 
Przyjmę pomoc dochodzą 
cą. Warunki do omówie­
nia. Polna 52 m. 6, godz. 
9-11 i 17—19._______ 38897g
Uczniów przyjmie warsz­
tat mechaniczny. Inż. Ry­
bak, Poznań, Dolna Wil­
da 8 m. 5. 38804g
Przyjmę panią do prowa­
dzenia gospodarstwa do­
mowego do starszego pa­
na. Może być rencistka. 
Jankowski, Kruszwica — 
plac 1 Maja 19. 38806g
Uczciwa pomoc domowa 
dochodząca może się zgło 
sić. Głogowska 32 m. 7a.

_______ _________  38920g
Pomoc domową przyjmę 
zaraz do 3 osób. Grochow
ska 59a. 38937g
Pomoc domową przyjmę 
zaraz. Włodkowica 28a.

38963g
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Poznań, Ry­
cerska 8. 38966g

NauKa

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 37006
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington, 
św. Józefa 5 m. 5.

38778g

Dyrekcja Miejskich Hoteli w Poznaniu
PROSI

o zgłaszanie POKOI

Kupię samochód Combi. 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
38853g.
Kupię samochód nowy 
„Moskwicz” typ 408. To­
miak. Poznań, Sczaniec­
kiej 11 m. 3. 38918g

Wózki dzieciece. wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary polecą 
Brzozowska Poznań. Czer 
wnrei Armii 10 . 35763C
Rury, kolana, kręgi pie-
cowe, 
siatki

rynny
parkanowe

dachowe,
poler

cam. Dzierżyńskiego 268. 
_____________________ 38518g 
„Warszawę” górnozawo- 
rewą, przebieg 14.000 sprze 
dam. Oferty: Kukla, Po­
znań, Swoboda 32 m. 5,
tel. 449-14. 38844g
Boksery rodowodowe — 
szczenięta sprzedam. Tel.
645-06. 38814g
Foksterierka sprzedam.
Telefon 670-537. 38828g
Szczenięta
oddam pilnie.

4-miesięczne
Niecała 3 

38834g
Sprzedam 
sypialnię 
częściowo 
drzwiową. 
29 m. 1.

bardzo tanio 
komplet lub 

oraz szafę trzy
Kordeckiego 

38856g
Piece centralnego ogrze­
wania 1,5 i 2 m1, nowe 
sprzedam. Poznań, Pro­
mienista 15. 38871g
Sprzedam „Warszawę” 
M-20, stan dobry. Po­
znań, Libelta 27 m. 6.
_____________ 38782g
Sprzedam piec stałopal- 
ny. Poznań-Winiary, Do- 
brzyckiego 14. 38791g
Sprzedam mierzwę ku­
rzą czystą oraz ścieloną 
torfem. Poznań, Leonar­
da 16a. 38799g
Futro nowe, popielate 
łapki karakułowe sprze­
dam. Umińskiego 7a m. 
28. 38801g
Odstąpię płytki na podło­
gę. Zofia Grabska, Po­
znań, Ratajczaka 20 m. 22. 

38769g
Sprzedam nowe angielskie 
męskie futro. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38933g.

Dnia 29 grudnia 1966 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 73, śp. 

Stanisław Augustyniak
Pogrzeb odbędzie się dnia 1. I. 1967 r. o godz. 

13.30 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.
Z żalem zawiadamia 

RODZINA
Mosina, ul. Słoneczna 9.

Dnia 29 grudnia 1966 r. zmarła opatrzona Sa-
kramentami św., nasza najukochańsza mama, 
babcia i prababcia, śp.

Z RUSZCZYŃSKICH

Maria Szymańska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm.

o godz. 10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
W głębokim smutku pogrążone
DZIECI, WNUKI, PRAWNUKI 

i RODZINA
Poznań, ul. Hibnera 27 m. «3. 38983g

Dnia 28 grudnia 1966 r. zmarł nagle po dłu­
gim i pracowitym życiu,

ROMAN JUR
h. długoletnj. pracownik w aparacie 

gospodarki komunalnej.
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego, uczynnego 

i łubianego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 grud­

nia 1966 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
Wojewódzkiego Zrzeszenia 

Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
K9478

dla kwaterowania gości kr aj owych 
i zagranicznych:

— w okresie całego roku
— na okres Targów Międzynarodowych 

i Krajowych.
Zgłaszanie pokoi i przedłużanie zawartych

Willa wolnostojąca, wy­
łączona, 5-pokojowa, ku­
chnia, łazienka, central­
ne, garaż, oranżeria, mor 
ga ogrodu, blisko tram­
waju, 520.000 zł; willa 
dwurodzinna, wolne 3 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
garaż, ogród, Grunwald, 
2(0.000; willa 5-pokojowa, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne, ogród, 80 proc, wy 
kończona, 250.000; dom 3- 
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, centralne, ogród 
przy Poznaniu, 220.000 — 
sprzeda Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 38917g

Sprzedam dom z ogro­
dem. Wiadomość: Kąty 
21, pow. Leszno. 38239g
Kupię spiesznie dom je­
dnorodzinny lub pół bliź­
niaka, gotowy lub do wy 
kończenia w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 38179g.

MatrymonialneBiuro

umów najmu przyjmuje codziennie Biuro
Zakwaterowania w Poznaniu, ul. Głogowska 16, 
w godz. 7—21 — telefon 636-74, lub 639-83.

Prosimy o zwrot skierowań z poprzednich 
imprez targowych. K9132

OGŁOSZENIA DROBNE
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 18^. 
_______ ___ __________ 38945g 
Sprzedam nowego „Mo­
skwicza 408”. Tel. 699-13,

Samotna lekarka poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38776g.

od godz. 17—18. 38952g
„Warszawę” 1962 r., w 
dobrym stanie sprzedam 
Nowy Tomyśl, tel. 589. 
__________ __________ 38959g 
Sumator ręczny „Ólivet- 
ti prima 20” sprzedam. 
Poznań, Opolska 51 m. 3, 
tel. 565-58, godz. 11—16.
______ ______________ 38968g
Sprzedam ciągnik Zetor 
25, niski, wraz z przycze­
pą, po kapitalnym remon 
cie. Józef Rossa Grab, po 
czta Dobiszczyzna, pow.

Młoda, pracująca pilnie 
poszukuje pokoju. Dziel­
nica Sołacz, Golęcin, Wi- 
niary. Podolany. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38795g .
Pokój z kuchnią wyłą­
czony kupię. Zgłaszać: 
Poznań - Winogrady, Za- 
grodnicza 2 m. 1. 38851g

Pleszew. 38221g
Mikrus po kapitalnym re 
moncie sprzedam. Zbąszy 
nek, Kilińskiego 49.

38227g
Sprzedam okazyjnie fu­
tro, łapki karakułowe — 
czarne. Rutkowskiego 32
m. 2. 38228g
Futro z nutrii, uszlachet­
nione na wydrę, sprze­
dam. Sczanieckiej 7a m.
2. 38229g
Sprzedam fortepian (ma­
łe skrzydło), okazyjnie. 
Poznań, Świerczewskiego 
121a, tel. 423-21. 38251g
Sprzedam panino „Ecke” 
Berlin, stan dobry. Kaź- 
mierowska, Szamarzew­
skiego 48 m. 1. 38252g

toKale

Dla studenta medycyny 
poszukuję pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38879g.
Kawalerkę wyłączoną w 
śródmieściu zaraz kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38883g.
Dwóch techników poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38888g.
Mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią w centrum Gnie 
zna zamienię na pokój z 
kuchnią w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 38899g.

Sprzedam willę z ogro­
dem w Ostrowie śródmie 
ściu. Mieszkanie zapew­
nione. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
38940g.
Działkę budowlaną 5000 
m’, opłotowaną w Tarno 
wie Podgórnym, sprze­
dam. Informacje: Perz 
Poznań, ul. Tęczowa 10 
m. la, godz. 15—20.

38169g
Willę 5-pokojową, atrak­
cyjną, garażem, ogrodem 
zadrzewionym, sprzedam. 
Wymagane komfortowe 
mieszkanie własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 38196g.

Poszukuję pokoju dla 15-; 
letniej uczennicy Liceum; 
Muzycznego z własnym; 
pianinem. Oferty „Pra-; 
sa”, Grunwaldzka 19 dla; 
38934g._____________________ ■
Oddam w dzierżawę garaż! 
od 1. I. 67 r„ okolica Ryn; 
ku Jeżyckiego. Oferty; 
„Prasa”, Grunwaldzka 19« 
dla 38935g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, 4-pokojowe z 
łazienką, centrum na 2-3- 
pokojowe, samodzielne 
(chętnie nowe budownic­
two spółdzielcze) i kawa­
lerkę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
38971g._______
Mgr inż. poszukuje po­
koju lub pokoiku, naj­
chętniej pustego w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
38957g.
Nauczycielka z dzieckiem 
poszukuje pokoju na rok 
(członek spółdzielni). Chęt 
nie przy starszej pani. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 38962g.
Pan na stanowisku wraz 
z dzieckiem 10 lat, poszu 
kuje samodzielnego poko 
ju, ewentualnie prowin­
cja, z dogodnym dojaz­
dem do Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38286g.

Nieruchomości
Kupię parcelę pod budo­
wę willi na Grunwaldzie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38881g.
Willę 3-pokojową, kom­
fortową 180.000 zł sprze­
dam. Krawiec, Poznań, 
Garbary 53. 38903g

Dnia 30 grudnia 1966 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 71, nasza najdroższa, najczulsza, naj­
ukochańsza żona, matka, teściowa i babcia, 
nasz przyjaciel,

Stanisława Król
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w 
stycznia 1967 r. o godz. 
na Górczynie.

O bolesnej s 
MĄŻ

Poznań, ul. Głogowska 106.

poniedziałek, dnia 2 
10.30 na cmentarzu

stracie zawiadamia 
z RODZINĄ

39010g

Dnia 28 grudnia 1966 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój drogi mąż, ' nasz ukochany brat, wujek 
i szwagier, przeżywszy lat 57, śp.

Józef Kulikowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2 

stycznia 1967 r. o godz. 13.05 z kaplicy cmentar­
nej aa Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Poznańska 25 m. 2. 38974g

1IUZEA
SOBOTA

Archeologiczne (Mielżyń 
skiego 27/29) — g. 9—15.

Historii m. Poznania — 
(St Rynek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotni 
czego (Stary Rynek — Od 
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (swierczew 
skiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

NIEDZIELA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 10—14. 
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 10—15. 
Historii Ruchu Robotni 

czego (Stary Rynek — Od 
wach) — g. 10—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 10—15.

Kultury i Sztuki Ludo-
wej (Mostowa 7) 
10—15.

Narodowe (Al. 
kowskiego) — g.

— godz.

Marcin­
ie—15.

„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Biuro czynne dni 
powszednie godz. 15—19.

38662g
Sytuowany z większą go­
tówką, 42-letni, pozna od 
powiednią panią, posiada 
jącą własną nierucho­
mość. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37925g.
Kawaler lat 35, zaw. kie­
rowca, wzrost 172 cm, sza 
tyn, posiadający własne 
mieszkanie z braku 'zna­
jomości, zapozna pannę 
do lat 30, gospodarną, do 
brej prezencji. Cel matry 
monialny. zdjęcia mile 
widzane. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37914g.

Militarium (Cytadela) — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (SwierczeW 
skiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

PONIEDZIAŁEK
nieczynne.

SOBOTA, 
NIEDZIELA

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — 
wystawa książki radziec­
kiej — g. 10—15, niedz. i 
poniedz. nieczynna.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
10—18, niedz. i poniedz. — 
g. 10—15.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub ZNP — prace pla­
styczne J. Waxmana — 
g. 10—22.

ZPAP (Arsenał — Stary 
Rynek) — „Malarstwo Ja-
nusza Bersza” 
10—18.

WOIT (St. Rynek) —
„W^noczynek w wielko-

godź.

BWA (St. Rynek) — Wy
stawa 
Państw.

prac
Liceum

uczniów
Sztuk

Plastycznych — g. 10—18.
Klub Handlowca (plac

Wolności 8) — „Malarstwo
Fr. Prabuckiego” 
14—19.

PONIEDZIAŁEK
nieczynne.

DVZURV

g.

SOBOTA
Szpital Miejski im. Ra- 

szei — interna, chirurgia 
(ul. Mickiewicza 2, teL 
472-51).

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — oku­
listyka (ul. Garbary 17, 
telefon 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) ob­
sługuje tylko na terenie 
Poznania wypadki uliczne 
i w miejscach publicznych 
— telefon 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45; porady 
lekarskie — tel. 637-35.

Ambulatoria czynnei 
chirurgiczne—całą dobę; 
pediatryczne t internisty­
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, teL 
566-66.

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 —• 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

NIEDZIELA
Szpital Kliniczny im.

Pawłowa (Garbary 17, tel.
510-21)
terna, okulistyka.

chirurgia, in-

PONIEDZIAŁEK
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2,
tel. 472-51) 
interna.

Szpital

chirurgia,

Kliniczny im.
Pawłowa (Garbary 17, tel.
510-21) okulistyka.

NIEDZIELA
1 PONIEDZIAŁEK

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i W miejscach publicz­
nych — tel. 99; nagłe za­
chorowania w domu — 
tel. 544-44 i 544-45; porady
lekarskie tel. 637-35.
Ambulatoria czynne: chi-
rurgiczne — 
pediatryczne
tyczne

całą dóbę 
i internis-

matologiczne 
bę.

g. 7—23. sto-
całą do­

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
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6 im. Marcina Kasprzaka, Poznan, ul. Zwierzyniecka 3. W-7

polskich ośrodkach tury­
stycznych” — fotogramy 
J. Korpala — godz. 9—13, 
niedz. i poniedz. nieczyn­
na.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — „Wystawa z okazji 
XX-lecia ..Expressu Po­
znańskiego” — g. 10—io. 
niedz. i poniedz. g. 12—18.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103), 
tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego 11 — czynna całą 
dobę.
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 — 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Kurs dla 
bibliotekarzy

Dyrekcja Państwowego O- 
środka Kształcenia Korespon­
dencyjnego Bibliotekarzy or­
ganizuje Dwuletni Korespon­
dencyjny Kurs Bibliotekarski, 
który rozpocznie się w pierw­
szym kwartale 1967 roku i bę­
dzie trwał do 31 grudnia 1968 
roku.

Na kurs przyjmowani są bi­
bliotekarze pracujący we wszy 
stkich typach bibliotek —pow 
szechnych, szkolnych, nauko­
wych, fachowych, organizacji 
spółdzielczych i kulturalno- 
oświatowych.

Studia na kursie są bezpłat­
ne. Obowiązuje tylko częścio­
wa odpłatność za podręczniki. 
Uczestnicy Kursu korzystają z 
uprawnień w zakresie urlo­
pów, które przysługują studiu 
jącym na drodze koresponden 
cyjnej. Świadectwo ukończe­
nia Kursu daje uprawnienia 
w służbie bibliotekarskiej.

Szczegółowych informacji 
udziela: Wojewódzki Punkt 
Konsultacyjny P. O. K. K. B., 
Poznań, pl. Wolności 19, Miej­
ska Biblioteka Publiczna im. 
E. Raczyńskiego, tel. 538-84.

Handel, gastronomia i komunikacja 
w Sylwestra i Nowy Rok

W sobotę, 31 bm. wszystkie 
’’ sklepy spożywcze i prze­

mysłowe. będą otwarte bez przer­
wy obiadowej, jednak nie dłużej 
niż do godz. 18. Sklepy mięsne i 
rybne będą czynne od godz. 7 do 
18, a kioski — tak jak w każdy 
inny dzień tygodnia.

Tego samego dnia, z uwagi na 
zabawy sylwestrowe wiele po­
znańskich kawiarń będzie czyn­
nych do niedzieli, 1 stycznia 1967 
roku, do godz. 5 rano. Również 
kilkunastu restauracjom przedłu­
żono znacznie godziny otwarcia. 
Bary mleczne zostaną w sobotę 
zamknięte o godz. 18.

Na wszystkich liniach tramwa­
jowych, autobusowych i trolej­
busowych obowiązywać będzie 
normalny rozkład jazdy, jak w 
każdy dzień roboczy.

W Nowy Rok (niedziela) wszyst­
kie sklepy i kioski „Równości” 
będą zamknięte. Jedynie kioski 
„Ruchu” mają pełnić dyżur w 
godz. 8—14.

Bary mleczne czynne będą tego

Po lekcjach — jeszcze w szkole
Wzrasta liczba półinternatów i świetlic

IZ ilka lat temu Wilda zapoczątkowała nową formę opie- 
ki nad dziećmi w wieku szkolnym. W szkole podsta­

wowej na Dębcu zorganizowano pierwszy w naszym mieście 
półinternat. Uczniom rodziców pracujących, sierotom, a 
także tym, którzy nie mieli zapewnionej opieki rodzicielskiej 
w domach przedłużono pobyt w szkole do godz. 18. Dzieci 
otrzymywały tu posiłki, odrabiały lekcje oraz brały udział w 
rozmaitych zajęciach, zależnie od swych zainteresowań.
Nowa forma miała swoich 

zwolenników, lecz nie brakło 
też przeciwników. Dopiero do 
bre wyniki takiej właśnie pra 
cy z dziećmi przełamały istnie 
jące opory. Półinternaty zaczę 
to organizować także w in­
nych dzielnicach naszego mia­
sta. Okazało się bowiem, że 
uczniów, którym rodzice z roz 
maitych względów nie mogą 
zapewnić należytej opieki, jest 
sporo w każdej szkole. Stwier 
dzono też, że przedłużony po­
byt w szkole pomaga słabszym 
uczniom w uzyskaniu lepszych 
stopni. Odrabianie lekcji pod 
bacznym okiem nauczyciela 
musi w końcu przynieść le­
psze wyniki.

Półinternatów jest obecnie

dnia, jak w każdą niedzielę. 
Wszystkie kawiarnie i restauracje 
rozpoczną w Nowy Rok pracę o 
godz. 10 i będą czynne jak w każ­
dą niedzielę, z wyjątkiem tych lo­
kali, które urządzają zabawy w 
noc sylwestrową. Te zakłady roz­
poczną w niedzielę pracę o godz. 
12. Dotyczy to lokali: Wypoczy­
nek, Maltańska, Soplica, Arkadia 
i Magnolia. Ponadto restauracje 
— Kujawianka, Cechowa, Pod Ko­
ziołkami i Wielkomiejska będą 
otwarte od godz. 10, a Adria, 
Astoria i Rarytas od godz. 11.

W hotelu „Merkury” kawiarnia 
będzie czynna od godz. 5, restau­
racja od godz. 13, w hotelu „Ba­
zar” — wsźystkie zakłady będą 
nieczynne, w „Domu Turysty” — 
od godz. 11.

W niedzielę, 1 stycznia 1967, 
tramwaje linii nr 2, 10, 17 i 18 bę­
dą kursowały od godz. 8.30, pozo­
stałe linie — jak w każdą nie­
dzielę. Na wszystkich liniach au­
tobusowych i trolejbusowych bę­
dzie tego dnia obowiązywał nie­
dzielny rozkład jazdy, (c-o) 

w naszym mieście kilkanaście, 
a liczba ich będzie stale wzra­
stać. W 1970 r. ma ich być 35. 
Tworzenie jednak tych placó­
wek nie jest sprawą łatwą. 
Nie wszyscy bowiem rodzice, 
nawet dobrze zarabiający, chę 
tnie godzą się na pełną odpłat 
ność (miesięcznie jest to około 
300 zł). Są i tacy, którzy chęt­
nie pozostawiali by dzieci pod 
opieką szkolną poza godzinami 
normalnych lekcji, ale nie ma 
ją pieniędzy na opłacanie obo­
wiązującej stawki. Takim ro­
dzicom, lub samotnym matkom 
Z pomocą przychodzą komite­
ty rodzicielskie. Ponadto szko­
ły mogą otrzymywać dotacje 
z funduszy społecznych jak 
np. z komitetów przeciwalko­
holowych. Do tej pory nie 
wszędzie jednak korzysta się 
z tych dodatkowych funduszy.

Inną formą pomocy w szko­
łach są świetlice. Zorganizo­
wano je przy 75 szkołach pod 
stawowych na 96 istniejących. 
Na razie świetlice czynne są 
tylko do godz. 15 lub 16, a tyl­
ko w nielicznych dzieci mogą 
przebywać nieco dłużej. Nie 
we wszystkich też świetlicach 
zapewnia się dzieciom pełne 
wyżywienie. W niektórych o- 
trzymują one tylko szklankę 
ciepłego mleka lub herbaty. 
Rok przyszły i w tym zakresie 
ma przynieść pewne zmiany. 
Dążyć się będzie do tego, by 
coraz więcej świetlic zapew­
niało dzieciom posiłek w po­
rze obiadowej oraz coraz wię­
kszy udział w rozmaitych poży 
tecznych zajęciach. Wiele też 
tych placówek przedłuży godzi 
ny pracy.

Coraz lepsze otaczanie dzie­
ci opieką w godzinach popołu 
dniowych, to także zasługa w 
coraz większym stopniu — Pa 
łacu Kultury. Liczy on obec­
nie około 6000 stałych uczestni 

ków. Pałac pomaga również 
świetlicom młodzieżowym w 
prowadzeniu zajęć. Taką wła­
śnie opiekę przejął on nad nie 
dawno otwartym klubem na 
Dębcu. (a>

„Nos Księżyca" 
czyli karnawał maluchów

Dorośli będą mieli swoje ba 
le sylwestrowe w eleganckich 
lokalach lub przemyślnie or­
ganizowane prywatne przyję­
cia, na których powitają Nowy 
Rok. O naszych najmłodszych 
pamiętał — jak co roku — poz 
nański Pałac Kultury, przygo 
towując dla nich wielką im­
prezę noworoczną. Nosi ona ty 
tuł „Nos księżyca, czyli figle 
mistrza Twardowskiego”.

Jest to malownicze, ponad 
godzinę trwające widowisko, 
którego scenariusz napisał — 
opierając się na znanej balla­
dzie Mickiewicza — autor fan 
tastycznej powieści pt. „Kra­
ter czarnego snu” — poznań­
ski literat Witold Zegalski. 
Motywy muzyczne — z baletu 
Różyckiego „Pan Twardow­
ski”.

Kiedy już dzieci — wśród 
rozlicznych przygód — wypra­
wią mistrza Twardowskiego 
na księżyc, same będą się mo­
gły dalej bawić i to aż w czte 
rech miastach, po kolei: na jar 
markach Poznania, Warszawy 
i Gdańska oraz na Plantach 
krakowskich, gdzie odbędzie 
się kolorowy balik.

Że zaś dzieci od dorosłych 
na ogół gościnniejsze — na tę 
swoją imprezę przyprowadzić 
mogą mamę, wujka czy bab­
cię. Kiedy już starszych pan 
Twardowski i jarmarki za­
nadto zmęczą — odpocząć mo 
gą w specjalnie dla nich na 
ten cel przygotowanej Sali Ko 
minkowej — przy kawie i cia­
steczkach.

Dziecięcy karnawał pałaco­
wy trwać będzie przez cały 
styczeń (premiera 1. I.). W o- 
kresie ferii i w niedziele — im 
preza przed i po południu. Po­
tem, tylko o godz. 16. (wan)

Marian Dudziak najlepszym 
sportowcem Wielkopolski
Nadspodziewanym zainteresowaniem cieszył się tegoroczny, dzie­

wiąty z kolei plebiscyt, organizowany przez redakcję „Expressa 
Poznańskiego” na 10 najlepszych sportowców Wielkopolski. Organi­
zatorzy otrzymali rekordową liczbę, 7.648 kuponów, na których 
znalazło się aż 101 nazwisk. W przeciwieństwie do lat poprzednich 
panowała na ogół zgodność co do pierwszych dwóch miejsc na 
plebiscytowej liście, o czym świadczy duża różnica punktów, dzielą­
ca następnych sportowców.

W wyniku szczegółowych obli­
czeń, sportowcem roku 1966 w 
Wielkopolsce został aktualny wice 
mistrz Europy na 200 m, lekko­
atleta poznańskiej Olimpii — Ma­
rian Dudziak, zdobywając 73.113 
punktów. Dudziak wyrównał do­
tychczasowy plebiscytowy rekord 
Wiesława Gąsiorka, zdobywając 
pierwsze miejsce po raz trzeci z 
rzędu. Na drugim miejscu uplaso­
wał się Wiesław Gąsiorek, z War­
ty tenisowy mistrz iPolski, zdo­
bywając 69.829 pkt. A oto pozo­
stała ósemka: 3) Daniela Tarko w 
ska, AZS, lekkoatletka — 37.146 
pkt., 4) Tadeusz Jaworski, Ener­
getyk, lekkoatleta — 35.778 pkt., 
5) Eugeniusz Kubiak, Tryton, wio 
ślarz — 30.334 pkt., 6) Wojciech 
Lipoński, AZS, lekkoatleta — 29.465 
pkt., 7) Piszcz — Jankowiak, War 
ta, dwójka kajakarzy — 27.689

'dalekopisem
DWA ZWYCIĘSTWA

Do kraju powróciła ze Szwecji 
reprezentacja Federacji Sporto­
wej Energetyk w zapasach stylu 
klasycznego, która rozegrała tam 
trzy spotkania. Dwa z nich za­
kończyły się zwycięstwem Ener­
getyka: z kombinowanym zespo­
łem Djurgarden i Vaesterhaninge 
5:3 oraz z drużyną sportową mia­
sta Flens 5,5:2,5. Energetycy prze­
grali natomiast trzeci mecz S dru­
żyną Djurgarden Sztokholm 3:5.

SZWECJA — DANIA 22:13

W międzypaństwowym spotka­
niu w piłce ręcznej mężczyzn, re­
prezentacja Szwecji pokonała w 
Helsinborgu drużynę Danii 22:13 
(12:2).

DOSKONAŁY WYNIK

Podczas międzynarodowego, ha­
lowego mityngu lekkoatletyczne­
go w kanadyjskiej miejscowości 
Saskatoon. Amerykański tyczkarz 
— Bob Seargen — uzyskał najlep­
szy na świecie wynik w hali w 
skoku o tyczce — 5.20 m. (t) 

pkt., 8) Henryk Cegielski, Lech, 
koszykarz — 22.075 pkt., 9) Kazi­
mierz Krotoski, Automobilklub 
Wielkopolski, kartingowiec — 
15.195 pkt., 10) Edward Motyl, 
Olimpia, lekkoatleta — 12.402 pkt. 
Dwa następne miejsca minimalną 
różnicą punktów zdobyli: tenisi­
sta Piątek i hokeista Śmigielski.

Po raz trzeci z rzędu połowę li­
sty zajęli lekkoatleci, którzy 
wbrew pozorom, stanowią jeden z 
silniejszych punktów w wielkopol 
skim sporcie. Wystarczy wspom­
nieć, że Marian Dudziak i Daniela 
Tarkowska brani są pod uwagę 
przy ustalaniu reprezentacji Eu­
ropy, która w 1967 roku walczyć 
będzie w Kanadzie przeciwko A- 
meryce. Warto zwrócić uwagę 
również na fakt, że po raz pierw­
szy na tak wysokiej pozycji zna­
lazła się kobieta, że po raz pierw 
szy wśród najlepszych 10 sportow 
ców jest reprezentant Energety­
ka, co świadczy o rosnącej ran­
dze tego klubu, że po kilku la­
tach jest na liście znowu koszy­
karz, bowiem ostatni, Mieczysław 
Łopatka, był w 1961 r.

Pierwsza część plebiscytu zo­
stała zakończona. Organizatorzy 
ustalą obecnie, który z czytelni­
ków najwcześniej wytypował li­
stę zbliżoną do ostatecznej oraz 
intensywnie przygotowują się do 
tradycyjnego balu sportowców — 
który jest akcentem kończącym 
plebiscyt, (d)

Przybyła szó?h
Podwójnym zwycięstwem repre 

zentantów NRD zakończył się 
w piątek pierwszy konkurs sko­
ków narciarskich tradycyjnego 
turnieju „czterech skoczni”. Pier­
wsze miejsce zajął Dieter Neuen- 
dorf, a na drugim uplasował się 
jego rodak Peter Lesser, na trze­
cim miejscu wspólnie znaleźli się: 
dwukrotny triumfator niemiecko- 
austriackiego turnieju — Fin 
Veikko Kankkonen oraz aktualny 
mistrz świata na dużej i średniej 
skoczni, Norweg BJoern Wirkola. 
Piąty był Austriak Sepp Lichten- 
egger. Tylko tych pięciu skocz­
ków wyprzedziło naszego repre­
zentanta Józefa Przybyłę.

Grudzień 
Sobota 
31

Styczeń 
Niedziela 

1
Poniedziałek 

2

Sylwestra

Mieczysława

Makarego

Słońce: 8.03—15.43

TEATRY
SOBOTA

POLSKI — g. 19 „Król Włóczę­
gów”; NOWY — g. 19 „Bliźniaki 
z Wenecji”; OPERA — godz. 19 
„Zemsta Nietoperza”; OPERETKA 
— g. 19 „Bal w operze”;

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Król Włóczę­

gów”; NOWY — g. 19 „Namiest­
nik”; OPERA — g. 19 „Hrabina”; 
OPERETKA — g. 19 „Bal w ope­
rze”;

PONIEDZIAŁEK
TEATRY — nieczynne.

KINA
SOBOTA, 

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK 
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

MUZA — g. 10, 12, 14 „Podróż ba­
lonem” (franc. 7 1.), g. 16 i 19 
„Osiem i pół” (włoski 16 1.), nie­
dziela i poniedz. g. 15 „Podróż ba­
lonem”, g. 17.30 i 20 „Cichy Don” 
(I s„ radź. 16 1.); APOLLO — g. 
10, 12.30, 15.30, niedz. i poniedz. g. 
15.30, 18, 20.15 „Szyfry” (poi. 16 1.). 
sob. g. 20 i 23 Sylwestrowy kon­
cert filmowo-rozrywk. z filmem 
„Radość o poranku” (USA 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 14.30, nie­
dziela i poniedz. g. 15.30 „Książę i * * 4 * 
i żebrak” (ang. 11 1.), sobota g.
18.30 i 21.30 Sylwestrowy koncert 
filmowo-rozrywkowy z filmem — 
„Radość o poranku”, niedziela 
i poniedziałek — godz. 18 i 20.15 
„Ścigani przez śmierć” (franc. 
16 lat); CZTERNASTKA — sob. 
i poniedziałek g. 10, 12.30 „200
mil do domu” (USA 7 1.), sobota, 
niedz. i poniedz. g. 15.30, 18, 20.15 
„Człowiek ucieka” (ang. 16 1.); 
GONG — g. 10 i 12 „Hamida” 
(NRD 11 1.), g. 16, 18, 20 „Kancia­
rze — Sp. Akcyjna” (ang. 18 ’.); 
poniedz. g. 10, 12, 16, 18 „Mąż 
swojej żony” (poi. 12 1.), g. 20 
„Ameryka, Ameryka” (USA 16 1.); 
GRUNWALD — sob., niedz. i po­
niedziałek g. 15, 17, 19.30 „Nie 
przysyłaj mi kwiatów” (USA 14 
1.), niedz. g. 11.15 „Król puszczy” 
(bajka); GWIAZDA — g. 15.30, 18, 
20.15 i niedz. g. 18, 20.15 „Stokrot-

4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
31 XII 66, 1—2 I 1967 N*r 310 (7117)

ka” (franc. 16 1.), niedz. g. 15.30 
„Gdzie jest generał?” (poi. 12 1.), 
poniedz. g. 10.30, 13 „Cyrk je- 
dzie” (USA 9 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
„Ten najlepszy” (USA 16 lat); 
HUTNIK — g. 16.45, 19 i niedz. g. 
15, 17, 19 „Z piekła do Teksasu” 
(USA 14 1.), poniedz. nieczynne; 
KOSMOS — nieczynne; poniedz. 
g. 18 „Panienka z okienka” (poi. 
12 1.); MALTA .— sobota i niedz. 
— g. 16 „Artysta do wszystkiego” 
(radź. 12 1.), g. 18, 20 „Pierwszj7 
dzień wolności” (poi. 16 1.), niedz. 
g. 15 „Wyprawa odważnych” (pol­
ski), poniedz. g. 16.30 i 19 „Fran­
cuzka i miłość” (franc. 16 lat); 
MINIATURKA — g. 15, 17.30, 20 
„Poznańskie Słowiki” (poi. 14 1.), 
poniedz. — nieczynne; OLIMPIA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30, niedz. g. 
15. 17.30, poniedz. g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Skarb w srebrnym je­
ziorze” (NRF 12 1.), sobota g. 20 
i 23.30, niedz. g. 20 Koncert fil­
mowo-rozrywk. z filmem „Mał­
żeństwo z rozsądku” (poi. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Strzel­
by Apaczów” (USA 11 1.), ponie­
działek g. 16 „Hasło bez odzewu” 
(bułg. 11 1.), g. 18 i 20 „Osiem 
i pół” (wł. 16 1.); PANCERNTAK 
— sob. g. 17.30, niedz. g. 17.30, 20 
„Koty” (franc. 18 1.), niedz. g. 
11.30 ,.Niespodz;anka” (poi. 7 1.), 
poniedz. g. 17.30, 20 „Trema” 
(USA 14 1.): PAŁACOWE — g. 20 
„Stazione Termini” (włosko-ame- 
rykański 16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18, 20.15 „Siadami bandy” 
(radź. 14 1.), poniedz. — nieczyn­
ne; RTALTO — g. 15. 17.30, 20 
„Między linami ringu” (USA 16 
1.), poniedz. g. 10, 12.30 „Czy ma­
cie w domu lwa?” (czeski, 11 l.), 
g. 15, 17.30, 20 „Między linami 
ringu”; RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 17 i 19.30 „Piekło i niebo” (pol­
ski 16 1.), poniedz. — nieczynne: 
SCALA — g. 16. 18.15, 20.30 „Viva 
Maria” (franc. 16 1.); TĘCZA — 
sob. i niedz. g. 16, 18, 20 „Strzelby 
Apaczów” (USA 11 1.), niedziela 
g. 15 „Dzielny rycerz” (bajka), 
poniedz. g. 16 „Holenderska przy­
goda” *(ang. 9 1.), g. 18 i 20 ..Ro­
dzaj miłości” (ang. 18 1.); WAR­
TA — g. 14.30, 15, 17.30. 19 „Uwa­
ga, uwaga nadchodzi” (dok. 14 1.), 
g. 20 i niedz. g. 15, 17.30, 20 „Pięk 
ny Antonio” (włoski, 18 1.), nie­
dziela g. 10 i 11 seanse zamkn., 
g. 12 i 13 „Baloniki dla siostrzy­
czki” (bajka), poniedz. g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Operacja Y” 
(radź. 11 1,); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — sob. i niedz. g. 17, 
19.15 „Śmierć Belli” (franc. 16 1.), 
niedz. g. 14.45 „Chłopiec z dwóch 
światów” (duński 7 1.), poniedz. 
— nieczynne; WILDA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 „Zemsta OAS” 
(franc. 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; niedz. g. 14.30, 19 i 

poniedz. g. 17.30 „Winnetou” (I 
i II S., jug.-NRF, 11 1.); WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Dwaj z 
Teksasu” (USA 11 1.), poniedz. — 
nieczynne; FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Palestyna”.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I — 

Fala 1.322 m i UKF (do g. 18 
i od 23.55 do 3) 69,74 MHz: 8.15 Mel. 
rozrywk.; 8.49 „Rozmowy na te­
maty prawne”; 9 G. Bizet: I suita 
ork. „Arlezjanka”; 9.20 „Wędrów­
ki muzyczne po kraju”; 10 „Trze­
cie pokolenie” — fragm. pow.; 11 
Muz. rozrywk.; 11.30 Pozna jemy 
nasze pieśni i tańce ludowe; 12.10 
Mel. rozrywk.; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Recital organowy 
Ralpha Downesa; 14 „Czy znasz 
tę książkę? 14.30 Przekrój muzycz­
ny tygodnia; 15.05 Z muz. franc.; 
15.30 Kultura pilnie poszukiwana; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
„Muzyka na parkiecie”; 18.45 Kwa­
drans z dedykacją: 19.10 Public, 
międzynar.; 19.20 Konc. wieczor­
ny; 20.30 Nowe nagrania zespołu 
„Studio M2”; 21 Wieczór Sylwe­
strowy zesp. „Dziewiątka”; 23.55 
Toast noworoczny; 0.07 Sylwestro­
we wydanie „Podwieczorku przy 
mikrofonie”; 1.37 Sylwestrowa re­
wia ork. i zesp. tan.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20.

UWAGA: UKF 69,74 MHz trans­
mituje od godz. 4.57—18 Pr. I od 
godz. 18—23.55 pr. III i od godz. 
23.55—3 pr. I.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: — 8.10 Nowe książki 
Wydawn. Poznańskiego; 8.15 kurs 
jęz. rosyjskiego; 9 Polskie mel. 
ludowe; 9.20 Leo Delibes: Suita 
z baletu „Coppelia”; 9.50 „Skąd 
się wziął kret” — bajka dla do­
rosłych: 10.05 „Kalejdoskop mu- 
zyczny”; 10.50 „Z nieznanych kart” 
ode. 4; 11.10 Public, międzynar.; 
11.20 W. Małcużyński gra walce 
Chopina; 12.25 Konc. estradowy; 
12.50 Mówi Technika — „Za kuli­
sami Wielkiego Teatru”; 13.30 Syl­
westrowe popołudnie muzyczne; 
13.50 „Sprawy niezwykłe i przy­
kre”; 14 „Nieśmiertelne głosy”; 
14.30 Uniwersytet Radiowy: „O 
źródłach ludzkiej energii”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Gra zesp. 
„Trzy Słońca”; 15.05 Piosenki żoł­
nierskie; 15.30 „Otwarta szkatuł­
ka”; 16.05 Public, międzynar.; 17.25 
Wielkopolska dla eksportu; 17.30 
Grająca szafa; 18.15 Public, zagra­
niczna; 18.50 Felieton M. Jorsta; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 „Ma­
tysiakowie”; 20.30 „Sylwestrowa 
rewia orkiestr i zespołów tanecz­
nych”; 23.55 Toast noworoczny; 
0.07 d. c. sylwestrowej rewii.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06,, 16, 19, 20.

NIEDZIELA: PROGRAM I — Pa­
la 1322 m: 8.15 Z twórczości wiel­
kich mistrzów; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym: „Nie­
oczekiwany samolot” — słuch.; 
10.20 Śpiewają dzieci kubańskie; 
10.40 Konc. życzeń; 11.40 „Historie 
mało znane”; 12.20 K. Szymanow­
ski: Uwertura koncertowa op. 12; 
12.35 Magazyn Noworoczny „Kul­
tury Pilnie Poszukiwanej”; 13.05 
Piosenka miesiąca; 13.45 „Rozgłoś­
nia harcerska”; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Muz. rozrywk. — 1966; 
16.05 Tygodniowy przegląd wyda­
rzeń międzynar.; 16.20 „Zgaduj zga 
duła”; 17.50 Mel. rozrywk.; 18.05 
„Przeźyjmy to jeszcze raz”; 18.45 
„Dla każdego coś wesołego”; 19.15 
Muz. tan.; 20 „Siedem dni w kra­
ju i na świecie”; 20.20 Wieczór li- 
teracko-muzyczny; 20.30 Zapowiedź 
wieczoru; 20.33 „Matysiakowie”; 
21.03 Piosenki w wyk- W. War- 
skiej; 21.15 „Błękitny karbunkuł” 
słuch.; 23.15 Nowości Programu 
III; 0.10 Program nocny z Krako­
wa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66,62 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 
8.35 ,Radioproblemy”; 10 Nowo­
roczny koncert życzeń; 11 Pozn. 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kur­
czewskiego; 11.20 Opowiastki u- 
cieszne a swawolne; 12.20 K. Szy­
manowski: Uwertura koncertowa 
op. 12; 13.20 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 13.45 Zimowa herbat­
ka; 14 Szopka sylwestrowa; 14.30 
„Noworoczny kiermasz muzycz­
ny”; 15 Dla dzieci „Michałek z 
pudełka od zapałek” — słuch.; 
16.Cl Program noworoczny; 16.30 
Konc. chopinowski w wyk. Haliny 
Czerny-Stefańskiej; 17.05 „O czym 
mówią w świecie”; 17.30 Rewia 
piosenek; 18 Sylwestrowe wyda­
nie „Podwieczorku przy mikrofo­
nie”; 19.30 Studio Współczesne: 
„Ten trzeci” — słuch.; 20.02 Ork. 
Tan. PR pod dyr. E. Czernego; 
20.32 Plebiscyt „Grającej szafy”; 
21.22 Polska muz. popularna; 22 
Ogólnop. i pozn. wiadom, sport.; 
22.30 Wielka rewia mel. i rytmów 
tanecznych.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

PONIEDZIAŁEK: PROGRAM I 
Fala 1322 ni: 8.18 Muzyka; 8.44 
„Dowódca batalionu” — felieton; 
9 Gra Ork. Dęta pod dyr. H. Beim- 
cika; 9.20 Konc. poranny; 10 Sia­
dami Kolberga; „Od szopki do za­
pust”; 11 Muz. rosyjska; 11.35 

„Wieś tańczy i śpiewa”; 12.10 Gra 
Zespół Instrument. B. Hardego; 
12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Muz. 
ludowa różnych narodów; 13.30 
Muz. operowa; 14 „Nasze codzien­
ne sprawy”; 14.13 Gra Hawai Club 
de Paris; 14.30 Włoskie canto; 15.05 
Z życia ZSRR; 15.25 Radiowa 
skrzynka muzyczna; 15.50 „Ubez­
pieczenia dobrowolne”; 16 „Popo­
łudnie z młodością”; 18 Konc. roz­
rywkowy; 18.45 Kurs jęz. rosyj­
skiego; 19 „Z księgarskiej lady”; 
19.10 „Naukowcy rolnikom”; 19.30 
Konc. Ork. PR w Łodzi; 20.30 Wie­
czór literacko-muzyczny; 20.33 Pio 
senki wydawnictwa „Synkopa”; 
20.52 Reportaż literacki: „Opowie­
ści różnych ludzi”; 21.13 Z reper­
tuaru Cliff Richarda i zesp. instr. 
„The Shadows”; 21.30 Spotkania 
przy półce: „O Adamie Żerom­
skim wspomnienie” — fragm. pro­
zy; 21.45 Muz. poważna; 22.17 „Pier­
wsza na świecie w Chicago” — 
słuch.; 22.45 Jazz na co dzień; 23.12 
Z muz. kameralnej; 0.10 Program 
nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m 
i UKF 66,62 MHz: — 8.15 Kurs jęz. 
ang.; 8.35 „Nauka w służbie po­
koju”; 8.55 Muz. rozrywk.; 9.30 
„W Jezioranach”; 10.05 Barokowe 
konc. instrument.; 10.50 „Z nie­
znanych kart”; 11.10 Porady prak­
tyczne dla kobiet; 11.20 Koncert 
estradowy; 12.25 Mel. filmowe; 
12.45 „Magazyn Nowości Techni­
ki”; 13 Czas dobrych gospodarzy: 
14 Mm. rozrywk.; 14.35 „Fala 
56”; 14.45 Utwory fortep. kompo­
zytorów polskich; 15.05 Orkiestry 
rozrywk. i soliści; 15.30 Dla dzie­
ci starszych „Proszony obiad” — 
słuch.; 16.05 Public, międzynar.; 
17.25 Jazz dla melomanów; 17.40 
„Automatyka w elektrowni”; 17.55 
Poniedzielne remanenty sport.; 
18.25 Opow. pt. „Najlepsza kryjów 
ka w Rzymie”; 18.45 Aud. Red. 
Ekonom.; 19.05 Muz. i Aktualn.; 
19.30 Konc. popularny z nagrań 
Wielkiej Ork. Symf. PR pod dyr. 
Zdz. Górzyńskiego; 20.12 „Siedem 
grzechów głównych” — wiersze J. 
Lechonia; 20.22 d. c. konc.; 21.40 
Studio „Metrum”; 22.20 „Rozmo­
wy o wychowaniu”; 22.30 „Am­
bicje i starty”; 22.45 Muz. roz­
rywkowa; 23.15 Muz. tan.;

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA: — 10 — „Od Antark­

tydy do Tahiti” — film dok. prod. 
franc.; 16 — „Harcerski trój- 
mecz”; 16.55 — „Niewidzialna rę­
ka” — film prod. polskiej; 17.25 
— Wiadomości; 17.35 — „W syl­
westrowy wieczór” — film estra­

dowy prod. radź.; 18.30 — „War­
szawa. ja i Ty”; 19 — „Przeboje 
roku”; 19.20 — Dobranoc i Mo­
nitor; 20 — Przemówienie nowo­
roczne przewodniczącego Rady 
Państwa PRL, Edwarda Ochaba; 
20.20 — „Przeboje roku” —
cz. II; 20.35 — „Czarne świa­
tło” — film z serii — „Belphegor 
czyli upiór Luwru”; 21 — „Di- 
vertimento Op. 4” — Scenariusz 
i reżyseria — Jeremi Przybora; 
21.45 — Dziennik; 22 — „Dwa 
żebra Adama” — film fab. prod. 
polskiej; 23.25 — „Przeboje ro­
ku” — cz. III; 0 — Powitanie No­
wego Roku; 0.05 — „Szopka No­
woroczna”; 1.05 — „Las Vegas”, 
film rozrywk.; 2.10 — ..Big beat 
w Kosmosie” — film fab. prod. 
angielskiej;

NIEDZIELA: — 9 — Dla mło­
dych widzów — „Chłopiec z dwóch 
światów” — film fab. prod. duń­
skiej; 10.30 — „Matka pozna je 
swego, jak mu tam...” — film z 
serii „Czarownice”; 11 — Dla 
dzieci kino „Ptyś”; 11.30 — Telc- 
plastikon — pod red. St. Mrocz­
kowskiego; 12.05 — Koncert No­
woroczny z Wiednia; 13.20 — 
Teatr Młodego Widza — J. Doma­
galik: „Banda Rudego” — cz. I 
— „Taki sobie pająk”; 14 — Mło­
de talenty — film TV prod. pol­
skiej z II serii „Wojna domowa”; 
14.50 — „Sport 1966” (podsumowa­
nie wydarzeń roku); 15.55 — „Ge 
niusz sceny” t- film archiw. prod. 
polskiej; 17.20 — „Świat 66”; 18 
— Teatr Niedzielny — „Hipnoza” 
A. Cwojdzińskiego; 19.10 — Prze­
mówienie Ambasadora Republiki 
Kuby; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20 — „Nowe i stare piosen­
ki” — śpiewa Marek Bernes — 
(ZSRR); 20.40 — Słownik wyra­
zów obcych; 20.55 — „Niagara” 
— film fab. prod. USA; 22.20 — 
Niedziela sportowa;

PONIEDZIAŁEK: — 9 — „Rudy, 
miód i krzyże” — film z serii 
„Czterej pancerni i pies” (ode. 
V); 16 — 1. „Liga Entuzjastów 
Wakacji”. 2. „Daniel” — film 
prod. CSRS; 17.10 — Wiadomości; 
17.15 — „Ludzie, których cenią” z 
cyklti „7 milionów młodych”; 17.30 
— Film rozrywk.; 17.50 — „I ma­
tura i chęć szczera”; 18.15 — „Spa 
cerkiem po kinach”; 18.45 — ..Eu­
reka” — magazyn popularno-nau­
kowy”; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20 — „Pocztówki z Istambu­
łu” — rep. filmowy; 20.20 — „Wy­
strzał” — film TV prod. polskiej; 
21.30 — Na półkach księgarskich; 
21.40 — Film krótkometr.; 21.55 — 
Dziennik; 22.10 — Sprawozd. fil­
mowe z międzyp, meczu hokejo­
wego Polska — Norwegia;

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.


